
Op1at.a pocztowa Ulazczoua eyezałtem 

I Zgon 
Wincenfggo Pstro skiego 

WARSZAWA {PAP). W stanie 
r.Jrowfa. ciężko chorego ostatnio 
\Vincc:?tcgo Pstrowskiego zaszło w 
sobotę znaczne P.ogorszenic. W go· 
dzinacb popołudniowych w gwał· 
towny sposób zaczęły narastać obja 
wy obustronnego . zapalenia płuc. 

Organ Polshiej Partii Socjalistycznej 

Mimo usilnych i nieustających za 
biegów lelmrsldch komplikacja ta 
doprowadziła do ostl.'ej niedomogi 
serca, w wyniku czego nastąpił w 
godzinach iuzedwieczornycb - zgon. 

Rok lV Hr. 107 (892~ Łódź, poniedziałek 19 kwietnia 1948 r. CEii 5 ZL 

Pogrzeb odbędzie się na koszt 
państwa. 

O dniu pogrzebu nastąpi oddziel
ne zawiadomienie. 
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zol i na ulicach Rz 
!. ;.„ .~ - > • • ' • 

Wojsko i policJa w dzielnicach robotniczych miasta 
Dzi.ś zakońc.zy się 

-.irn&R> 

etosowa nie w .:alej li alii 
RZYM (PAP). W niedzielę o ust:.::m··m terminie, a w całym kra nice, których liczbę oblicza się na 

go :~ .;;, 8-ej rano rozpoczęło się na ju panuje spokój. 70 tys. Duchowieństwo głosowało 
teren!e całych Włoch głosowanie Prezydent Nicola głosował w na specjalne polecenie Watykanu, 
do obu izb parlamentarnych, tj. Neapolu, swoim mieście rodzin- korzystając z różnych wy:iatko-
izby posłów i do senatu. Głosowa- nym. wych udogodnień. 
nie trwało bez ""Zerwy do godz. Jednym z pierwszych głosują- W wielkich miastach z Rzymem 
HLj \"'. niedzielę, po czym będzie cyche mężów stanu w Rzymie był na czele auta pancerne i czołgi 
wzn ·n~onc w. poniedziałek o 7-ej Togliatti. który złożył głos w śród I !!rążyłv bez przerwv po ulicach z 
rnno ao 14-eJ po południu. m.ieściu .. Premier de Gasperi gloso- nastawionymi do .strzału lufami. 

W gmachu Ministerst ,:,. S ta v wał D"11-ej rano w obwodzie :po!o-: Samtm'ł1o<J • :tzałS.dQW4:łfle żołnw 
Wcv:~1ętrz:nych zainstalowano głów żonym w pobliżu Watykanu. ru.i w rynsztunku bojowym, prze
ne biuro wyborcze, które będzie W Rzymie nani:yw tlo urn wylior- jed~ły .szybko ulice, odwiedzając 
czynne do chwili ostatecznego obli czych był dość znaczny. Do po. prz~de wsz~·stkim uzielnice robotni 
ezenia wyników głosowani n. łudnia około 30 proc. wyborców cze. Akcja tego rodzaju \vywołała 

O godz. 12.50 opublikowano złożyło swe głosy. wśród ludności powszechny nie-
pierw~zv oficjalny komunikat o Od samego rana w lokalach vr;- smak, przypominaia_c aż nadto wY 
prz~b1c;;u wyborów, który stwier- borczych pojawi.li się bardzo licz- raźnie okres okupacji hitlerow
dz:t. że głosowanie rozpoczęto w nie księża oraz 7.akonnicy i zakon- skiej. Jak ])rzyznab nawet prasa 

prawico'.va, minister spraw wew-

wrzen•1e w Palestyn1·e nętrznych, Scelba, zmobilizował 
~~~~~e::~. tys. policjantów i ka-

n ie ustaJ· e 6 wagonów z amunicjq. żxdzi skra- Już w pierwszych godzinach wy 
dli okolo 50 ton amunicji, tracąc w borów zaczęlv nadchodzić do Rzv. _ 

JEROZOLIMA, (PAP). Terroryś
ci tydowscy \Vysadzili w powietrze 
brytyjski pociąg wojskowy, wiozą,.. 
cy amunicj~. w miejscowości Neny
amina w pobliżu Hadery. Jak poda
no do wiadomości, w katastrofie 
zginęło 4 żołnierzy brytyjskich, zaś 
18 zostało wziętych do niewoli przez 
oddziały żydowskie. 

JEROZOLIMA, (PAP). Główna 
kwatera armii brytyjskiej zakomu
nikowała, że pociąg na który Żydzi 
dokonali zamachu - składał się z 

czasie akcji 5 zabitych. -
Wiadomość 0 skradzeniu amuui- mu wiadomości o popełnianych O

cji potwierdziła również oficjalnie szush..,,-ach przy urnach. W Udinie, 
organizacja Irgun Zwai Leumi. w północno-wschodnfoh Włoszech, 

Komunikat dodaje, że poza amu- dopuszczono do głosowania 300 
nicją zdobyto działa. moździerze, ka uchodźców· ze strefy jugosło\viań-
rabiny maszynowe i broń ki · · b · · JEROZOLIMA (PAP). - Według $ "'CJ. a \VlęC o:o y me maJące sta 
Agencji żydowskiej, w czasie ewa- łego miejsca _zamieszka~ia we W~o 
kuacji wojsk brytyjskich z Palesty- szech. D2~yzJę tę PO\V~ęła komi
ny kontrola nad bezpieczeństwem sja \Vyborcza w nieobecności przed 
ruchu na szosach i drogach tego staw.i.cieli pariil lewicowych, co sta 
k~aju ma ~yć powierzo:ia .2 :ys: żoł nowi spr-ueczne z regulaminem no_ 
merzy Leg10nu Trans3o~a:'nskiego. sunięcie. Prcedens taki jest bar-odwro• ł WOJ.Sk Według tych Sa.'11ych zrodeł, do- • . _ . , . 

doprowadzić do tego, że każdy ,pod kracji. We Y:orencji aresztowano 
pozorem, iż jest uchodźcą mógłby lekarza, który wydawał fałszywe 
składać kilkakrotnie głosv w róż- świadect···a, stwierdzające ślepotę, 
nych miejscowościach. lub inne ułomności fizyczn~ osó~>, 

W trzech miejscowościach pro- uprawnionych do głosowania, dzię 
wincji Ancona przewodniczący ko- ki czemu mogły im towa1·zyszyć w 
misji wyborczych wręczyli głosują głosowaniu również inne osoby. 
cym kartki wypełnione już na ko- Skonfiskowano 50 takich fałszy
rzyść listy Chrześcijańskiej Demo- wych zaświadczeń. 

MILION TO N ..• 

Statek duński w porcie szczecińskim przyjął na. swój pokład milionową 
tonę węgla. Cyfra ta to najlepszy dokument naszego wkładu w odbu· 

dowę Ziem Odzyskanych. wództwo brytyjskie zamierza ogło- uzo meł:c_;iieczny, a1bOl.'-~r:i moze 
Czang - Kai - Szeka sić z ch_wilą zakończc!1ia mandat!!-----------------------------------------

. stan Wj'Jątkowy w reJonach, w kto 

wo~~~~'l~!;yc~~eu~~~~i~~r~~~ ~j~. będzie dokonywała się ei.yaku- Anglosas·1 strasza Franci· A 
~e:Ó1n~~;:,~~~~~C:~0 c~~t~r;~eo~ na L~~~~~ab~ifeP~ J~~~~~~~~1~. ~~ 6 ..., 
\VhlCji Szantung, musiał wycofać gencja Reutera podaje, że komisjn f • 11 h 11 k' • 
.się na. ostatnią linie; obronną. Woj polityczna Li~i Ar~bskiej .opracO\~<l, ws rzyman1em ,,pomocy mars a ows Ie] 
ska armii ludowej przełamały Ico- ł~ plany utworz~ma rząou arab„-
leJ·no wszvstkie umocnienin prze- kiep~oer"' Palestynie:. t d za ,-e,- §tanOUJl-§kO prawdopodobnie wysunięta groźba: . . „ . i wszym premierem ego rzą u . t · " - I c:w·mka, tak, ze Jego obecna sytu- ma być mufti Jerozolimy _ Amin . ws rzy?1.ama „uomocy mars ia-
acja jest jui niemal beznadziejna. e1 us.seini. w sprawie Niemiec rodzenia pan.germańskiego „naro.: nowskieJ. 
l".7 t I'" ~ t - . dowego sentymentu", o:,>artego na -------------
6 l_J§. po •CIPO OUJ Jak donosi z Londynu agencja projektowanym nowym rząd:Ue. 17 państwo" Marshalla 

' 
• d G li C Telepress -- rząd francuski znaj- Na Quai d'Orsay panuje przeko- " . , . . Os anla e au e a dzie się pod silnym naciskiem ame minie, że: Delegaci 16 panstw ?bJ~tych 

rykań.skim na konferencji trzech 1) nie jest prawdopodobne, ::1:-r ~Ianem . Marsha~la po~pis~~l akt 

b Ó ł k d • „ f ·· mocarstw w Londynie, zapowiedzia Frankfurt w oczach Niemcóv; tworzeru~ stal?J . orgaruzacJ1 wy-• a y m g „. sz o ZIC ranc11 nej na koniec bm. celem formalnej mógł zastąpić Berli:-, jako stolica k~na"'."'cZeJ. _w ioh reprezent~ntów 
:MARSYLIA (PAP). Generał de ratyfikacji ustanowienia we Frank nowego Reichu, c:'.:~z. ::::, ~iemhiecll "Jako t "~u"(-go bpanst_w

1
a 

G Il ł 'ł · t · · d · l f · · . · ki ·~ d k m.ars a a wys ap1 · : gu . angre „ au e wyg osi tu aJ w me z.ie ę urc1e mennec ego r:t.ą u, rze o- <>) ustanowienie scentralizowane k" R b • f . 
pr3emówienie. mo suwerennego, któremu odebra- go ws-echnierni„cki~Q" J ,.z ... du któ- sł~ gend. o dertson, oraz .rancuski 

..,. b · d · "" - ~' • · · g owno owo zący w Ntemc"'ecb Był on strzeżony przez t tys. po- ~o s~rawy o. ronn_e 1 naro OWCJ po ry zmobilizuje wszvstkie potężne K · u 

11. · t' · b · h st-.:...1-· lityk1 zazrruuc.zneJ. · ~ · .. ·. gen. oerug. . . CJan ow i uz roJonyc r~1 ~ Je~z~ze siły rewizJorus~ycz~e, . sta- Gen. Robertson oswiadczył po-
;:ów oraz eetki detekt~ów. Jak to sh ·. ·~ają 1Viaro;odnie nowi rv-vknwne ~rzed:1ęwzigc:e ze podpisaniu dokumentu, że w ra-

De Gaulle przemawJ.ał z mos~u doniesienia z aryża, nawet Bi- ~~g1ędu na bezp1eczenstwo Fran- mn.::1' planu Marsk:· Niemcy zo-
tiontono o, P.rzy czym na _dłi:gi.e dault, przyzwy jon" do p.::-owa- CJl. staną znów przyjęte do gron.i eu-
godziny d Jego ~vystąp1cmem dzenia rokowali z amerykaiiskimi Ponieważ ani Brytyjczycy, ani ropejskich narodów oraz zapewnił, 
:vstrzym szelką _zeglugę w ma władcami Euronv. za::koczony był Ameryk::mie nie znajdują logicznej że w najbliższym czasie nastąpi wy 
iym por rsyLskim. tonem mowy, '"'loszonej w Du- odpowiedzi no. francuskie obawy, /bór przez niemieckie organy kie-

Wszyst jdujące się w po- sseldorfie p- z aencrała Robert. wywarty zostanie silny nacisk na rownictwa specjaln. ego wvdziału 
błiżu po łY poddane w sobote sona. BrytYJ i zarządca wojsko- ,Francję. Jeśli ta ostatnia nie WY- dla planu Marsh<illri. przy Frank-
~sl~j re i. wy w Niem h nawołYWał do od oofa swoich zastrzeżeń, zostanie furckiej Radzie Gospodarczej. 
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Or.qanizacJe studenckie 

w obliczu Jedna 
Z Ili Walnego Zjazdu ZNM w arszawi 

11 Karabinami i af mata1Pi 
C i c~~"'' d~ĄP)a~.!!!.,w~ ,}a . y w borców 

frontu D~mol~ratyczi10-Ludp1~·ego Lud110ść, stojP.ca w ogonkach 
złożyło w ni dzielę w godzipach ~rzed lokalami wyborczymi w Me
wieczornych w Min1ster::;twie diolm1ie oraz innych miejscowoWARSZAWA {PAP). Dnia 18 bm. 

rozpoczął się w Otwocku tr.\eci po
wojenny Walny Zjazd Związku Nie 
?..alemej Młocl7;leży Socjalistycznej, 
przy udziale przedstawicieli CKW 
PPS, KC OMTUR, oraz bratnich or 
ganizacji studenckich: AZWM „Ży 
cie", Wici i Zl\ID. 

Obradom przewodnicZ';ł przedsta 
v.riciel CKW PPS - Arski, senior 
ZNM.S. 

pełnić może tylko zj~dnoczona orga
nizacja studencka. Nie chcemy jed
nak jedności mechanicznej. Jedność 
czterech organizacji studenck:ich o
przeć się musi o świadomą pods!:a
wę ideową naszych organizacji". 

Przedstawiciel Ogólnopolskiego 
Komitetu Studiuj"<lCej Młodzieży 
Wiejskiej ,,Wici", ob. Lipski wska
zał w swym przemówieniu na pro
cesy, jakle zaszły w organizacji 
(wiciowej), jednocząc studiującą 

. W imieniu K~ OMTUR pawltał młodzież wlcyską w oparciu o trady 
ZJazd P?seł Lucjan Motyk;a, "'.ska- cje radykalnego ruchu. chłopskiego, 
zują~.. ze obrady ?dbywaJą się w z młod?ieżą robotniczą w budowie 
chw1l1 przeł~~oweJ dla polsk~ego Polski Ludowej. 
ruchu i;iłodz1czoweg<:>. wkr~czaJące Mówoa stwierdził, że organizocje 
g? na urogę całk?w1tego ZJednocze studenckie, icdnocząc swe szeregi, 
.~ia swy~h szer:gow. i:oseł Motyka uwolnić . c..ię ·muszą od elementów 
~czył .. Z.iazdow1 pomy~'lnych obr~d karierowiczowskich. Jedna organi-
1 podJęc1a uc:\;vał, które stan~ się zacja studencka winna być 01,gani
trwałą ~artoscią dla przyszłe~-· z.Je zacj~ jednolttą ideologicznie, ś~i.a
dt1ocz?n~J organlZ;<lcjl studen~in.eJ. dornie zm.ierzaj·ącą do u.rzeczywist-

W 1m1eniu Mlruste:stwa Osw1aty nienia w Polsce ~stroju bez wyzys
przemawia! ob. Dowia!, podkreśla- ku człowieka przez cz.łowieka. 
ją~ zasł~1gi z~s •. ktol"J wspó1?t: w imieniu związku Młodzieży De 
z .nnm~ or,\Jamz.a~1anu st1ldencłtłm1 mokratycznej pa v.itał Zj~~d Qb. Roz 
posz~yc;ić się moze powaznym1 o- tkowski. 
slągn~ęc1am~_;v demokratyzacj1 życia Zjazd powita! równiei przedstawJ.
polskioh wyzszych uczelni. ciel żydowskiej orga,nizacjl mł-Odzlc-

Przew-0 iczący Znrządu Główne żowcj „Cukunft". 
go AZ~VNI. „Życie." - poseł Wró- W godzinach popoludniowych po
blewsk1 przypomrual w swym prze witał Zjazd w dmieniu CK.W PPS 
mói.vieniu tradycje w~pólnej walki ambasador Lange. Mówca poświęcił 
ZNMS-owców i _,,Życiowców" z fa dużo uwagi tradycj·om rewolucyj
szyzacją wyższycn uczelni w latach nyro ZNMS w okresie przedwojen
przedwojennych. W oparciu o te nym, stwierdz::ijąc, że ZNMS był za
tradycje kształtowała siQ podstawa wsze kuźnią lewicowej myśli. Oma
jedności ~bu o:ga~cji. wiając blcżąc() zagadnienia jakie 

„Zadania )'alcie stoJą przed . demo stoją przed Z!>l"'MS, wobec prae przy 
kratycznym ruchem studenclcim - gotowawczych do zjednoczenia ru
stw1erdził poseł Wróblewski - wy- chu robotniczego i zj'ednoczeni.a ca-

łej demokratycznej młodzieży pol- Spraw Wewnętrznych protest v :kiach tej p~o~vincji, protestowała 
skie.i - ambasador Lange wskazał zwiazku ze stwierdzeniem, że kart głośno przeoiw.irn przeJazdom pr~z 
na konieczność wniesienia przez · i· li · h · I "b' k1· wyborcze posiadaJ·ą z o„óry, zna- ulice patro i po <:yJnyc 1 rnr„ ·-ZNMS w ~edną organizację studen- h h 

kl. n!' ko'·z„ść partii Chrześci3'ań- nierów w samoc:hodac pancornyc ckq wszystkiego co ma 11ajlepszcgo. <• ·-~ 
1 

d t 
skiej Demokracji. Takie oznaczone i ciężarowych. Samoc io Y ·e ~o

Rcierat polityczny wygłosił przed- kartki znalcziono•m.in. w okręgach jawiły siQ nawet w małych mia-
stawlciel CKW PPS - red. Arski, , · · h d ' ·~ki h rzu-mt1kicb Primavalle i T1·a::;le- steczkacu i · wsiac. n1 pauallil c · stwierdzając, że j·edność ruchu ro- „~eJr··c·.- W momentach, kiedy uzbrojone 
botniczcgo w Polsce jest naturalną • . 
konsekwencją rozwojową Polskiej Urzędnicy ministerstwa zakomu oddziały prz.ajcdżały obok lokali 
myśli rewolucyjnej. nikowali, że wydano r-0zporządze-- wyborczych, <: ~wrcg?w stojącJ:ch 

Referat ideologiczny wygłosił tow. nie badania kartek wyborczych w ogonkach ?SO·b n:ozna było SiJ'.-
Strzelecki, przewodniczący KW przed ich rozdaniem, przyznając szeć ok~~yki:. _.,Nie zust:~~zycie 
ZNMS. jżc w czasie składania głosów nas l•araomanu i armat.ami. 

Obrady trwają. stwierdzono pewne „niedokładne-
~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Nonlerencja '16•tu 

-to ,odbudowa militaryzmu 
państwa niemieckiego 

PARYŻ (PAP). Dzienniki francus- Nie tylko pismu lewicowe, lecz ró lprzekszt.ałcona w lrnnferencję 17-tu 
kie zamieszczają obszerne sprawo- wnież prawicov1y „Ce Malin Pays" przygotowuje podstawy odbudówy 
zdania z posiP.dzenia konferencji 16 stwferdzaj·ą, ie konfefrencja 16-tu potęgi militarnej Niemiec. 
państw marshall:iwskich, rozwijając 
zwłaszcza zasadt1lcze tezy podpisa-

~:L:::::~:::::~:::: Sytuacja. strajkowa 
tnym celem powoJ.anej do życia or- f J • b · p · I ó 
ganizacj1 j·est zapewnierue powodze- We ranc I ma przy yc do aryza ce em orn 
nia planowi W.i.arshalla oraz. dostar- wienia szczegółów układu z i-zą. 
czenic rządow~ USA infol'Dlll.cJi, wy- PARYŻ (PAP). Strajk 10 tys. dem. 
rnaganych w .związku z wykonaniem t·obotników fabryki samochodów, 
tego planu. Peugeot trwa w da.Lszym ciągu. 

K<lmcntatorzy podkreślają, że nic- Dotychczasowe pertraktacje z 
przyznunie państwom marshallow- p~zedstawiciel.~i pracodawców flSZYŚti Sprawa Proklama[•• skim praw.a veta posiada szczegól- me daly wymkow, wobec odmowy • b b 

Jl l_lie doniosłe 7.nczen.ie '.'-uwagi :ia t~>, Z ich Strony przyznania Ogólnego rZUCQ}q Om Y 
„ • • z7 pow?łana ~lo. ~c1a orgaruzacJ~. wyrównania płac na podstawie ini W Gorycji 

Panstwa fudowsk1ego w Palestynie ructanł1a zaddnclj m1c;atywyd 'a,<; rodla_je) nimum egzystencji, ustalonego w RZYM: (PAP) w sobotl'l dcsz-
• 1 zos a zre u rnw.ana o po„re nicze \Vysokośc· 12 900 franl · m' „- ' • · .: 

NOWY JORK (PAP). Przewo. jc.zas gdyby na ob'e~ej nadzwyczaj ni między admh1!stratorem plai;tt , . J. • rnw ie„ię- l~. w Gi:>rycji d~ nowych prowoka-
dniczący komisji palestyńskieJ· neJ· 'se~J:. ONZ powzięto rzed 1 ~ Marshalla - Hoffmanen: - a pan- czmc: . . .• CJ1 faszystowskich. 
ONZ Ka. 1 Iill" (C . „ 1 

• · P 0 stwami Europy zachodruej. Roootmcy odziału fabryki Peu- , . . 
, . IO.. SJ.cky zechosło- maJa decyzJc o anulowaniu podzia ""eot w Garonne odbyli 16 bm ie Ba.:1dy faszvr;.owsk1c, uzbrojone 

wacja) oświadczył, że decyzja o lu Palestyny. . , • Wszystkie dec-yzje ..,.... Jak pod.kro- d ·od . t .k t . · -:_ - w broń automatyczną i ręczne gra 
rozejmie w ty.!$' kraju nie wpłynie W każdym umym 'Wypadku na. śla „Huml!nite!t 7 podeiri1owane nog_ .zmny ~ raJ os :rzegswc„y. naty, za.'.ltakowały s!!Creg bud.Vl1? 
na zamiar ogłoszenia państwa ży_ leży OC-I.ekiwać oficjalnego ogłosze przez k<?m~te:t wyk~m~wczy lub radę Stm3k1 częśc10~e :v fabryce Re- ków. w których mieszczą się biura 
dowskiego. nia 'państwa. żydowslt"eg d . „eu~?peJ's.kteJ w_spółptacy gospodar- nauld o~nz w mektorych ~.kłada~h wloskiej partii komunistycznej. p kl . . , ~ . . . i o w mi; czeJ , musz~ hyc przesyłane- do Wa- mechamcznych w LevaL O'lS Boia-
ł . ro . am'!'~ame i.ego p~stwa. oy; 16 ~aJn, tJ. natycluruast po zakon szyngtonu celem ich zat\y.ie1·dzenia. Colcmbe" St Quen Pouleaux i Be Na skutek zdecvdow:mcj posta~ 
oby: memozltwe wyłaczni.e wow- czemu ma11datu brytyjskiego ": ' ' ' b t 'k· d. rt d "ak ' • · · · Prasa. post~wa ze szczególnym zon trwaJą w dalszym ciągu. wy 1'? om. ow o pa o napa.: J 
Anglicy cbcą być pierwsi oburzerue;n komentuje fakt, że. wlec w departamcnte.<.'l.1 Herm;lh kolwtek. glowny ~uclynek ~art11 był 
-~--....:;._....:;._.:;;._......;~._.;.---...;;..·_••_ prze~vodnicZc1cym rady „ei..iropeJskie.l Go.rd Aude Pyrell~ll Oi·ieutale~ oblegany przez kilka. godzm. 

R d • • k• f k b t • k" wspołpracy gospodarczcr' został ' ' , oz zw1• I rancus O- ry YJS 18 Tsaldaris. . . doszło. do strajk1_1 oatr.zcgawc.zego Faszyści zarzucili budvnki gra-
~ , 60 tysięcy robotmków rolnych. natami, oraz ostrzeliwali silnym 

. ,,Le Ordre' podkreśla, że jedno z Stro "k d ik. , t h ogniom llONDYN (PAP)'. Jak stwier- sko rząCiu IJrytyjskieg-0, który chce miejsc w komitecie wykonawczym I J urzę 11 • ~w p~ns wowyc , '"'. ". . _ . , . 
(łza agencja Telepress ut · · • dl · b" . • d w nowej' organizacji państw marshol samorządowych i .rnleJarzy w Tu- PohcJa ~,rawilu się na m1eJscu 

·a1n . b-..4- . ki '. w~~:~e zapewruc , a Slc ie pterwsze osta !owskich przypadnie Niemcom za- nisie zakończył się ich zwycię-j dopiero po odparciu napastnik.Sw 
sp;e~J eJ •.r.~YJS eJ ~OIDJSJ1 do WJ towarow USA. chodnim. stwem. Delegacja pracowników przez samą ludność. 
za.ku'.P.u towarów amerykańskich z Na akcję brytyjską należy pa-
ty;tułµ planu Marslialla spotlrnło trzeć również pod kątem poważ.. 
si~ ~ licznymi. komentarzami w ko- nycłi różnic zdań, jakie .istnieją 
la.cli lon'dyńskicłi. ·-- mięCIZfi ,Wielką Brytanią i I<„r:.mcją, 

.U.Vlaża: się pows:ze linie, że posu- przybierających cor4z ostrzejszy 
nięcie to odzwiercieO.la stanowi ... cliarakter. Anglicy ZRl"lltc.~ją rzą-

Bombardowali 
własne miasta 

doWi francuskiemu, że 1>opiera on 
żąda.nia Depa.r~mentu Stnnu USA, 
godzące w gosp-Oda.rcze interesy 
Wielkiej BrY:f'anii. 

Były, szef sztabu niemieckiego, 
gen. Halder zeznawał podczas pro-

cesu przeciwita generałom i admL Plac Dymitrowa w Pro dze 
rałom niemieckim na temat przy-
czyn :wybuchu wojny i zainscenizo
wania przez Hitlera i propagandę 
Goebbelsa nalotów niemieckiego lot 
nietwa na miasta niemieckie. 

Gen. Halder kategorycznie 
stwierdził, że w maju 1940 r. bom
bowce niemieckie zbombardowały 

PRAGA, 18.4. (PAP). · - W sali 
posiedzeń ratusza praekiego odby· 
ła się uroczystość nadania jednemu 
z placów stołecznych nazwy im. 
Jerzego Dymitrowa. Praga pragnie 
uczcić w ten sposób wielkie zasługi 
premiera Dymitrowa jako niestru· 
dzonego bojownika socjalizmu. 

miasto Freiburg. Bombardowanie Komisja WoJskowa 
to wyrządziło po\vażne zniszczenie 
w mieście, wywołując ogromne o- „Unii Zachodniej" 
burzenie społeczeństwa niemieckie- PARY~;° (PAP). 5 państw, wcho 
go, umiejętnie skierowane przez dzących w skład utworzonej w 

Brukseli unii zachodniej, zawiado 
propagandę Goebbelsa przeciwko miło o utworzeniu wspólnej komisji 
Anglli jako rzekomemu sprawcy wojskowej z siedzibą w Londynie. 
bombardowania. Postanowiono również że mini

Nowy ambasador, ZSRR 
UJ Turcji 

MOSKWA, 18.4. (PAP). - Jak do
nosl tutejsza prasa, nowomianowa· 
ny umbas~dor Związku Radzieckie· 
go ·~· Turcji - Łnwryszczcw v.rrę

czył iisty uwierzytelniające prezy
dent.owi Turcji - Inonu. 

strowie spraw zagranicznych tych 
państw będą stanowili ciało dorad
cze unii zachodniej. 

N owa rada ma się zbierać co naj 
mniej raz na kwartał kolejno w 
5-ciu stolicach. 

Stała rada unii zachodniej bę
dzie posiadać swoją siedzibę w Lon 
dynie, przy czym komisja wojsko 
wa b~dzic i1odlegała jej kontroli. 

W hołdzie gen. Świerczewskiemu 
Uroczyste odsłonięcie grobowca w Warszawie 

WARSZAWA, (SAP). - W nie
dzielę 18 b.m. w ramach obchodu 
pierwsz~ rocznicy zamordowania 
gen. Swierczewskiego odbyło się w 
Warszawie na cmentarzu wojsko· 
wym na Powązkach uroczyste po· 
święcenie pomnika nad jego grobem. 

niar!!z. Zymierski wydaje komcnde: I ~~en . Ko:l·zyc, dowódca wojsk lądo
„Dla cddani:l hołdu zwłokom gen. wych -- i;en. Popławski, 3 wicemin. 
Świ~rczcw8-kicgo zarządzam jedną O.N._ - E,en. Jaroszewicz, gen. Kusz
minutę milczenia". k,1, poseł Hiszpanii Republika1\sklej 

W ccntJ:alnym punkcie Alei Zasłu
żonych, gdzie spoczywają zwłoki ge
nerała, został wzniesiony z białego 
piaskowca skromny lecz dostojny 

Wc;isko prezentuje bl·o11, pochylają - Sancho Arcaz, delegacja KC PPR, 
się szland;iry, oficerowic salutują, CKW PPS i innych partii politycz· 
rozlega si~ głuchy warkot werbli. r.ych, a następnie organ!zacji into· 

Rozpociyna się składanie wicn- dzicżowych, KCZZ itd. 

pomnik - grobowiec. 
Na dużym podmurowaniu znajdu· 

je się kolumna z symbolicznym luzy 
żcm żołnierskim i wykutą głową 
gen. $wicrczewskiego. Nad nią pros· 
ty napis: „Gen. Walter - Karol 
$wierczewski". Nieco niżej dwie da

ców. Pier'Ą szy zbliża się do grobow- Po zakv1iczeniu uroczystości tow. 
ca z pii:kllym wle11ccm od Rady Pań· wicc>marszałek Szwalbe, marsz. ży
stwa tow. wicemarsz. Sz.walbe, po n:ucrskl, członkowie rządu, generali
czym kolejno składają wieńce cja i aaache wojskowi państw ob· 
tow. min. Świątkowski (w imieniu cych podchodzą do mijbl!tszej rodzi· 
Pr«m;era), marsz. Żymierski, wice- ny gen. Swlerczc\vskiego, w celu wy 
m!nloter Spychalski, szef szt~bu !... rażenia współczucia. 

ty. 22.2. 1897 i 28.3. 1947. 
Wokół pomnika zgrupowały s!ę 

poczty sztandarov;e pułków dywlzji 
warszawskiej, Komitetów Central

W 5-tą rocznicą powstania 
w ghetcie warszawskim 

nych partii politycznych ze sztanda- WARSZAWA, (SAP). - W ramach 
rami CKW PPS i KC PPR na czele, uroczystości obchodu piątej roczni· 
organlzacj• społecznych, młodzicżo· cy powstania w ghetcie warszaw
wych. Zw. z~1wodowych itd., wzdłuż skim - w gmachu żydowskiego In
Alei Zasłużc:n •ó zai; - clługi szpa· stytutu Historycznego odbyło się o
ler delegacji r. w iff1cami oraz lud- twarcie muzeum martyrologii i wal· 
ność stolicy. l "'ói 'll t ' um:1ic przybyła, ki żydowskiej. 
abv oddać hr."d ~wemu synowi. Na uroczystość otwarcia przybyli 

Punktualn;c ,, c Jd ::. ll przybywa przedstawiciele władz pai1stwowych 
tow. wicemarsz~.ł~ :c Szwalbe, marsz. z wicemin. Kultury i Sztuki, tow. 
Żymierski, mln;~trowie - tow. Rad- So!rnrskim na czele, oraz delegacje 
k!ewicz, świqtkowski, Skrzeszewski, żydowskie z kraju i zagranicy. 
K'.1cznr0'.vsk.i, Mija!, Ditrich, ob. ob. Otwarcia muzeum dokonał wice-
Dab - Kocioł, Szymanowski, podsekr. minister Sokorski. 
stam' w Prez. Rady Min, - tow. Muzeum martyrologii i walki mie
Berman, generalicja, attache woj· ścl się na 1 p;ętrzc budynku Instytu
skowi państw obcych z gen. Masło· tu 1 obe.Jmuje przede wszystkim bo
WC'llt r·a czele. r,r.t:v zbiór fotografii obrazujących 

W~róc! n 1 ?m:wonej cl~zy k~ ppłk ·~ ·n· i e Zydriw w okresie okupacji w 
P v!'Zkt1\\''l:'. d7.lekan W P rl"konn• ! •:.,,, c,e 1 (1'.)t)z::tch. , 
poświi:cenia grnbowca, po czym Ponadto znajdują si~ tu odbitki 

i oryginały plakatów i rozporządzeń 
w1ad7 okupacyjnych, autentyczne 
Usty członków załóg niemifJckich w 
ghctcie do ich rodzin; egzemplarze 
prasy konspiracyjnej, odezwy żydow 
skich organizacji robotniczych itp. 
Tablice statystyczne obrazują olhrzy 
mic straty, jakie poniósł naród ży
dowski w okresie ostatniej wojny. 
W specjalnych gablotkach widzimy 
pozostałe po więźniach obozów kon
centracyjnych rzeczy znalezione w 
Oświ~cimiu, Majdanku i Trebllnce. 

Przebici;! powstania w ghetcie . 
przedstawiony jest na planie, gdzie 
zaznaczone są poszczególne punkty 
oporu. W gablotce znajduje i;i~ rów
nież model bunkra przy ul. Miłej, 
gdzie mieścił się sztab żydowskiej 
Organizacji Bojowej. 



A ZAWSZE POLSKIE 
Ziemie Zachodnie nierozerwalnie związane z Macierzq Ameryk1tńskie wybory 

we Włoszech 
Przełomowy w dziejach naszego I polski inżynier wspólnym wysił-1 kszych ośrodkach miejsldch, róż- mi. Nie p~ to pracuje ~ podno.si ją Aby odstręcz.yć 29 miliar.ów 

'!lrodu rok 1945 przyniósł zupełny 1 kilem postarw:ił na nogi znlsz.cz.ony no.rakie szkoły średnie i powszech do rozkwitu, aby kłos mny zbierał w/oskich wyborców od glosowa
i.ogr.om odwiecznego wroga Sło- .i zdewastowany przemy~ urucho-1 nc, ogólnokształcące i zawodowe, owoce jego trudu". nia na listy Demokratycznego 
wiuńszcZY1JllY - Niemców i połą- mił llazne fabryki, :kiopalnle, huty. teatry, klln.a, życie literackie - Ziemie ZachO'dnie należały przed Frontu Amerykanie zakotwiczy
' i.y4 raz na ze<Wszc z Macierzą wy- Dzięki wspólnemu wyslłkO'\vi I wszystko to wyciska nowe piętno wiekamd do Pobki d po wszystldc li w l~gunac11 Wenecji i innych 
carte w cliągu wieków podstępem polskiego śwlała pracy, Ziemie pe>lsikiej kultury 1 cywilizacji na czasy należeć do niej będą. 5łusz- portach włoskich okręty woien-
1 siłą stb.re .ziemie pi.a,stowskie. Zachodnie stały się centrem gos- Ziemdach Zachodnich. nego prawa przynależności pra5ta- ne, załadowane amerykal1slcą pie 
Dzięki bqhaterstwu żołnierza pal- podarczym i przemysłowym Polski. Zachodnie granice Polski rych ~iem piastowskich do Polski, chotą morską, uzbrojoną w naj-

. !Kiego i 1 radz:ieckieg.o odzyskała Liczne Jropalnle węgla na Śląsku Wywalczonych ofiarną krWilą żoł- nowocześniejszą btoń szybko-
Fols!ca rozległy szmai ziemi o Dolnym pokrywają przeszło 1/3 I . sq ostateczne nier~ polskiego i radz.ieckiego, strzelną oraz wysiali 3I bombow 
l~cinym obszarze ponad 100 tys. część ogólnej produkcji węgla i f A.K'fóW historycznych, stwo- i nlkt nam kwestionować nie może. ców, które mają przelatywać nad 
km kw., powiększyła swój stan po- ! po.zwalają na daleko idący jego rzonych walką i pracą naro- Nie damy ~ię odrzucić od na- Włochami akurat w dniu v1ybo· 
siadania nad n'lorzem Bałtyckim wywóz za granicę. Ponadto Zie- du i>olskiego -- oświadczył pre- szych granic zad1odruich, na :Uó- rów. Dalej Amerykanie dostar-
o przeszło 400 km wybrzeża. mie Zachodnie wysuwają się na mier Gom.nłJrn na otwarciu Tygo- rych opierała ~ię nasza państwo- czyli popierru:emu przez siebie 

Rok, w którym Ziemie Zacho- czoło w przemyśle metalowym (29 dnia Ziem Zachodnich w Wał- wość za Piar.tów I Jagiellonów. Na- rządowi włoskiemu transport bro 
dnie powróoiły do Macierzy, był proc. ogólnej pTlodukcti), papier- brzychu -- narodu, który działa- sze gra.nice zachodnie są ostatecz- ni, amunicji 'i palek gumowycli. 
rokiiem niezwyke ciężkim dla od- llliczym (41 prpc.), drzewnym (45 fąc w sojuszu ze Związkiem Ra- ne. Jest to wspólna opinia całego Zaopatrzyli prawicowe partie 
radzającej slQ. Pohki Lm!:>wej. proc.) , elektrod węglowych (100 dzieckim, w imię sprawiedllwo- świiata postępu i pokoju. włoskie w fundusze wyborcze \V 
Barbarzyńscy Niemcy ustępując proc.), energii elektrycznej (44 ki dziefowej, przywrócił Polsce W wywiad:".;ie udzielonym dzien- wysokości 20 milionów dolarów, 
pod naporem wojsk ra&ieck!ch i proc.), koksu (34 proc.), tkanin ziemie nad Odrą, Nysą i Bałty- nik.arzowi amerykańskiemu Hug- ie licząc 30 milionów lirów, po· 
polskich zamieniali miasta i wsie bawełnianych (34 proc.) itd. kiem, nie zmienią żadne enuncja- howi Baiillie'mu - Generalismnus chodzącyclt z rozsprzedaży demo 
w ruiny i gruzy. Równolegle z życiem gospodar- cfe rewizjonistyczne. Nikt na świe- Stalin stwierdz.il: ,,Związek Ra- bilu amerylrnńskiego, które poda 

czym rozwija się w całej pełni ży- cie nie może łudzić się, że naród dziecki uważa zachodnią granicę rowali prawicy. Przyslali z Ame· 
Gigantyczny wysiłek cie kulł!ll'alne :miast odzyskanych. polski zrzeknie się kiedykolwiek Polski za ostateczną". ryki :J miliony paczek papiero-

' 

PROST gigan"'·cz.ny był wysi- Liczne wyz~ze uczelnie w wlę- swojej prawiecznej, ofczystef zie· F. L. só~ do rozdzialu mi~dzy tyci~, 
·~ , ktorzy będą glosow,'ilz na praw1-

lek narodu polskiego, który cę, przysłali statki z konserwami 
w stosunkowo krótkim czasie po- Pr""edsta.w ·ci le 100 tys włókniarzy i makaronem. Dalej przysłali 
trafil zniszczony, zdewastowany f ,.. Ń z e . . sztab wykwalifikowanych agen-

wyludniony obszar Z:lmiCh(ć w w~ y w il). il pro I cf il r1· il f ·ł od z 1· tóiv reklamy amerykańskiej, lctó tętniący dziś pełnią życia, nafbar- czy kierują propagandą we wszyst 
dzftj ruchliwy ośrodek gospodar- delt oddziałach partii prawico-
ay i przemysłowy. wych i faszystowskicli. 

PJerwszym centralnym :z.agadnie- do akcji zbiórkowej na Dom Zjednoczonej Partii Sfinansbwali udział Watykanu 
~em, ja~ie s~anęło przed. Polską (J). W zebraniu mdców zakłado-j dzielnej kolumnie marszowej, w trzyma.nie i umo<mienie pokoju, o u- w akcji wyborczej na rzecz pra-

bezposrcdruo po !Zakonczenlu wych zwołanym w Łudzi dla omó- swoich barwach klubowych. tr:r.ymanie jedności międzynarodowej wicy. Kazalnice włoskich kościo· 
·a.łań wojennych - było wysie- wienia zadań ~„ąz;:.;~ych z tegora-1 Zbiórki pierwszomajowe odbyv.·ać Zw. Zawodowych. !ów zostały zamienione na trybu 

llenfe znfena~' - '..;.:! ·~~ i}"\Vit..W cz~ym świ~tem Picrws:r.nmajowy!ll, (się b~ą w zakładach pracy, skąd po Tegoroczne święto Pierwszomajo- ny prawicowyc11 agitatorów w su "-! 1.~ g i ł tent"' g le '\\1z1ęlo udział ekwo 1,000 delegatów szczegolne grupy udadzą się na cen-st:uueciue o zas ąp e o e - Rad Zakładowych Przemysłu W'łó- tralne punkty wymarszu. we zbiega się z obecnie przeprowa- tant:tach. W konfensjonalac11 szep 
entem czysto polskim, przepro· kienniczegc. _ Na zakończenie zebrania radcy za- dzaną akcją zbiórki na budowę ce się groźby potępienia dla tyc11, - wspólneg-o domu pod siedzibę przy-

radzenie na dui11 skalę akcji spoi· .Do zebranyc~ ~rz~mowil przewod- .kładowi uchwalili rezolucję, w któ- szłej Zjednoczonej Partii. Zbiórka którzy będą glosowali na lewicę, 
„„.P-eru"a zgermamz• owanych tere mczący z.z. \\iłokniarzy, tow. Bur- rej czytamy m inn • pienięz"ua. na budowę wspólnego do- pobożnym kobietom zaleca się s-e .....,, • ski, który w referacie swoim pod- _ • ·· . . 
nów. kreślił, że Swięt-0 Pierwszomajowe ,,Nll.c:i:c~ym hasł~m p1erwsz~!llaJ?- mu staje się w tym warunkach sym parację od loża mężów, którzy 

. w roku bieżącym będrle wyrazem wym „'lfokniarzy ł<.'dzkic_h. stame się bolero realnych dążeń ldasy robatni- zamierzają oddać glosy na Front 
Problem ten, który w oczach woli bai;względnego utnymania zdo· 1 w tym reku hasło Jedn?sc1 klasy ro· czej do szybkiego zjednoczenia. 

państw anglosaskich ucho-diJł za byczy pólitycmych i społecznych !Jo~iczej. 'Y dnia_I MaJa zamanlfes- Przedstawiciele 100 tys. rzeszy włók- Lewicy. 
utopię, mtmo przeszkód ft wszela-1 Polski Ludowej, a jedno. cześnic tUJ.~ wł~kmarze łodzcy swą wolę peł niarzy wzywają 11roleta.riat włókien Miasta włoskie zaklejone są 
. . . . . dniem wielkich manifestac .1 Dl>• neJ realizacji trzyletniego planu gos- niczej Łodzi do jak największego u- . kich trudnosc1 został rozwiązany .edn - . h b tni J 11odarczego sytości i dobrobytu, wo- działu w akcji zbiórkowej dla za- plakatami, propagującymi prawi rzecz J osCI ruc u ro o czego w ' . • • · h d · · 1 · • pomyślnie. Rozpoczęta w roku Polsce i solidarności ze wszystkimi lę dalszego rozszerzerua osiągmętych dokumentowania swych dążeń do cę 1 zo y zaiącymz ew1cę, wyaa 

1945 akcja wysiedlania Niemców i narodami dcmokratyc.znymi i milu- zdobyczy społecznych, walkę 0 u- jedności. nymi przez amerykańskich spe-
zalud:n1ainia naszych rubieży ui- jącymi pokój. Referat swo~. zakoń- cjalistów od reklamy. Nad caloś-

. • sk k ._ czył mowca apelem do zbiorki na. Tydz·ien' z· z h d • h cia. ' ,,akcji" czuwa osobisty wy-chodmch 1udnosclą pol ą za. on rzecz budowy domu Zjednoczonej 1em ac o HIC czyła się jeszcze w roku ubiegłym. Partii. Na apel ten odpowiedzieli łannik Trumana, Myro.n Tay-
W ciągu niespełna trzech lat wy- zeb~a!1i samorzutną. d~~aracją zna- ,,. • • • lor, mając u swego boku „rzeczo 
siedliliśmy z terenów Ziem Zacho- czmDlea.JSZYCh kwot piemęznych. . zakonczony w Łodzi man1festacJą znaw?ę". od spraw wl?skicli, ai:1e 

konkretnego usprawnicma k k " lk k 1 k dnic:h przeszło dwa miliony Niem- akcji pierwszomajowej w łódzkich Zakończenie „Tygodnia Ziem ku Zachodniego przemawiał wice- cy ans zeso P~ owm ~ w os ie-
ców f w-prowadziliśmy w fch miej- zakładach pracy postanowiono po- Zachodnich" przybrało w Łodzi b. marszałek Sejmu, Wacław Barci=1;o pochodzem~, Polettiego, kt~-
około 5 milionów Polaków. wo~ć do życia specjalne trójki or- uroczysty charakter. kowski, który scharakteryzowałir_Y. podczas wo1ny był amecyka11-

. gamzacyjne w fabrykach. N tad" . rt H 1 osiagnięcia narodu polskiego wlk1m gubernatorem Rzymu. W gigantycmym tym dziele brali Postanowiono także, że zespoły fa- a s iome spo owym W e e . · . . . . . . . 
udzi 1 . który dobro Pol- bryczne wezmą udział w pochodzie nowie zgromadziło się kilka ty- dziedZl;file ~Iudniema i. zagospada Dla dywers1i w lewicowych ko 

. a wszy5Cy, m pod transl!a.reńlami i innymi sym- sięcy mieszkańców Lodzi oraz de- rowam~. Ziem Za~hod;1llch. Mo~ca lach politycznych sprowadzono 
. skit le:alo na sercu. ~ia .SZ>tzegó1ne hola.mi zewnętrtnymi, które odzwier legacje organizacji społecznych i P?dkres.llł, że real;zacJa ~ych :v1el- do Rzymu zachodnio - europej· 
wyTózmeme zasługu1EJ tu polscy ciedlać będą dorobek produkcyjny młodzieżowych ze sztandarami. kich dzieł stała się możliwa Jedy- skich rozbijaczy jedności ruchu 
kolejarze, którzy - mimo Wiei· danego zakładu, przodowników pra- Zgromadzem·e zagaił prezes Mi"eJ· nie dzięki konsekwentnej pokojo- obotm'cze.<... w osob h . . h cy i wielowarsztatowców · · t · lit · sv ac prawzco. kich trudnośct łrampol'łowyc - w pochodzie wezmą ;ównleż u- skiej Rady Narodowej, tow. weJ ~ pos ępoiyeJ po yc.~ zagram- wych laburzystów brytyjskich 
potrafili pr.zerzuolć z odiległych dział zespoły świetlicowe i fabr;vcz- Andrzejak, a następnie z rl1m.ienia ~~eJ ~:p;c~uiJ> ~ro. ow:n~go Shawcrossa Healey'a Mor~ana' 
stron Polskii centralnej na Ziemie ne kluby sportowe (te ostatnie w od władz naczelnych Polskiego Związ- dzio?uski~ a odzis. k~d kwiąze a- Philipsa i irancuskich soc1·-•is~ 
Odz k · 5 mlll · ludzi ee , oraz e l o onanym w „ ru ys anc az . onow · z Polsee reformom demokratycznym. łów" w rodzaju Bluma, du Molc-
d<>hytkiem ~ ma1ątldem rucho- Na zakończenie zgromadzenia ta i in. 
mym. Zdali w całej pe~ni egzamin z ..., ,- a z L o ..., „ u uchwalona została owacyjnie rezo- Ambasador amerykański wraz 
W tej akcji polski osadnik wojsko· ft .... n ft „ lucja, potępiająca podżegaczy WO- ze swym personelem dyploma. 
wy, polski chłop, robotnik i inte- W przededni·u l MaJ·a ~enny?h" usiłując{.ch odbudować tycznym rozjeżdża po Wloszech, 
llgent. unpenahstyczne Niemcy. strasząc Włochów odeąraniem 

(J). W sobotę odbyło się w Łodzi I niczną bratnich partii robotniczych, „pomocy" amerykańskiej i woj· 
Centrum gospodarcze Polski gJJ:~i~,~~z~t~~~~i~~ią~~~i~::'. P1icie~!~· apelował w przemówie- Nawet Niemc_y ną, jeżeli będą glosowali na le-

p OLSCY osadnicy wojs-kowi byli wodowych, zwołane przez OKZZ niu swoim, aby związlrnwcy wzięli są OIJUrzen1... •vicę. Konsul amerykański w Ne-
i sz i klórz 

0 
wo·- dln omówienia spraw związanych z jak najżywszy udział w uroczystoś- . . . . apolu „ostrzega", że lewicowcy 

P erw ym ' . Y· .P J ... przygotowaniem uroczystości pierw- ciach pierwszomajowych, w tym B_awarski mm. denazyfika?yJny 1vloscy oraz ci, którzy będą glo-
nie wprost z szcregow Wo1ska Pql szomajowych po linii związkowej. wielkim święcie proletariatu, które zgłofilł-~e>test oraz odwołame do 
skiego pr.zybyl:i na Ziemie Odzy· W zebraniu wziął udział przedsta- w roku bieżącym będzie miało szcze władz ok~acyjnych przeciwko wy sowa/i zia Froiit Demokratyczny, 
skane i roi.poczęli pionerską pra· wicie~ Komisji. Cen.tra1nej Zw: Zaw., gólnie podi:ios.ły cha.rakter z .uwagi rokowi sądu denazyfikacyjnego nigdy nie dostaną wiz emigracyj 

kol 
1 

. ·a t h . tow. Żuk~wsk1, ktory. wygłosił ~~fe- na fakt bl.1sk1ego ZJednoczema ru- w Ansbach, na mocy którego prof. nyc!i do Ameryki. 
cę o o repo omzaq yc ziem. rat, poświęcony ocenie sytuac31 w chu robotmczego. ' Heinkel _ konstruktor lotnicz · Talł oto na oczach całej Euro-
Polslc! chłop, repatrlant z.za Buga, Polsce Odrodzonej. Mówca zwrócił w rezolucji uchwalonej na zakoń- . ' • . Y 1 

przeorał i ożywił leżące od wielu szczególną uwagę na największą .zdo czenie zebrania - uczestnicy obrad Jte~yny ~zef zakłakdow lotniczych y odbywa się spektakl, iv któ
- bycz polskiej klasy robotniczej - dali wyraz swemu zadowoleniu i ra eJ. sam~J n~zwy s azany _został na rym przedstawione zostały meto

lat odłogiem urodzfl}ne pola Slą istniejącą jedność ruchu zawodowe- dośd z racji zbliżającej się jedności I śm1esZlUe ruską karę 2000 marek dy ,,ameryka.ńsldej demokracji" 
ska 1 Pom-0rza. Polski robotn!ik i go oraz zbliżającą się jedność orga- organicznej PPS i PPR. grzywny. z bliska i w całej swej nagości. 

Kino „GDYNIA" 
POCZĄTEK SEANS()W: 

W dnie powszednie: 12, 1.3, U, 15. 
W niedz. i święta: 12, 13, 14. 

N•o WY 

Dziś premiera 
19. 4. - 25. 4. 1948 

Program Aktualności 
KRAJOWYOH i ZAGRANICZNYCH Nr 8 

['. K. F. 16/48 BYLIE!MY NA WCZASACH 
SirnZYDLACI AltCHITEKCI JERZY W ALDE Z ORKIESTRĄ 

CENA BILETOW NA WSZYSTKIE MIEJSCA PO 85 !l..t.. 
(Pr. 184) 

I 

Kino „BAŁTYK" 
Początek seans6w: 
w dni powszednie o godz. 15, 17, 19, 21, 
w niedziele i świeta o godz. 13. 

DZIS PREMIERA! 

,,DUSZE CZARNYCH" 
EMOOJONUJĄCY FILM RADZIECKI 

o PRZYGODACH WIELKIEGO PODRóżNIKA I 'UczONEGO ROSY.I 
SKl'EGO l\IAKLAJA W PUSZCZACH P O D Z W R O T N I K O W l' C H 

W rolach głównych: S. KIRYLOW, G. GRIGORIEWA. 
R:eżysel'ia: A. RAZUMNY. 

Metocłf', które zachęcają reakcję 
włoską i rząd de Gasperiego do 
gwałtów i terroru wobec lewicy. 

Jeśli tak znieważany, korumpo 
wany i straszony naród wioski 
zdoła zachować swą niezaleŻ'1lOŚĆ 
przez oddanie swycl1 głosów na 
listy Frontu Demokratyczno-Lu
dowego, jedynego, który broni 
.1odności i interesów rurodowycl1 

1Wloch przeciw interwencji zagra 
I ,:·;znej, będzie to dowodem nie
! ~ ' ·ykłej siły duclia tego narodu. 

:..----------------------------------- (Pr ' 8" ' I . ------ - - . -------~ ..... _,,.,... __ _ 
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WSPANIAŁY SUKCES! 

P LSKA-CZECHOSŁOWAC A 3 • • 
Polska - Czechosłowacja 3 :1 '(2 :O)'. Bramki dla 

Polaków zdobyli, w 7 min. Cieślik, w 13 min. Gracz 
i w 83 mi.u. Spodz.ieja. Dla Czechów jedyną bramkę 
w 58 min. Kokstein. 
Na przestrzeni 23 lat bili nas Czesi regularnie. 

I zawodowcy i amatorzy. Tylko raz udało nam się 
zremisować amatorami Czy mógł ktoś przypusz
czać, że właśnie teraz, po wojnie, gdy wciąż jeszcze 
polski futbol nie może wydostać si.ę na poziom z 
lat przedwojennych; kiedy za poważny sukces uwa.. 
~any "był remis w Sofii. z dość słabą na ogół reprezen 

tacją Bułgarii, że właśnie teraz, na początku sezonu 1948 r. weźmie
my na Czechach wspaniały rewanż?! 

Wielka to i bodaj najpiękniejsza niespodzianka, jaką sprawili pol
scy piłkarze na przestrzeni ostatnich 10 lat. 

- W piłce nożnej trzeba mieć 
szczęście tak jak w kartach, miłości Tym razem nasi chłopcy nie dawali 
i polityce - powiedział po meczu się ubiegać gościom. 
trener Czechów Vodicka. - Dziś wy 
szczęście mieliście, a my nie. PARPAN, PARPAN! 

Prawda 0 tym szczęściu jest tak Zwycięstwo jest w pierwszym rzę-

zali nie mial okazji do wykazania I mocników, niespodziewanymi prze- \ O ile pomoc, w której od 31 
wszystkich swych walorów. rzutami dezorganizował defensywę na środku wystąpił znany \V .„ 

G1·acz poświęcił się wyłącznie nie· czeską, umiał w równym stopniu Marko miała tylko w pterws7.1J 
mal wspomaganiu tyłów, przez co wyjść na pozycję prawego łącznika min. chwile załamania, a po ' 
rola jego w napadzie była znacznie jak i „pojechać" po linii jak raso· zegrała się i pracowała skut 
trudniejsza. Odnosiło się zresztą wra wy skrzydłowy. Tylko w superlaty- to interwencje obrońców 
żenie, że popularny „Mesu" nie miał wach można mówić o tym graczu, wiały wiele do życzenia. W 
najlepszego dnia. najmniejszym I najlepszym w napa- niezbyt dalekie, nie zawsze (~ 

Przecherka w pierwszej połowie dzie! go byliśmy u Czechów przyz 
był b. nerwowy. Nogi wrastały mu PRZECIWNICY jeni!) trafiały pod właściwy a 
w ziemię, gdy. miał się zdecydować U Czechów zawiódł napad. W Bramkarz Rejman nie pon 
na samodzielną akcję, a tego wyma- pierwszym okresie nie porafił nikt z ny za puszczone bramki. 
gała sytuacja. W drugiej części me· kwintetu ofensywnego zdobyć się 
czu nabrał jednak pewności. Kilka na celny strzał. Akcje rwały się na TAK SIĘ SĘDZIDJE! 
jego dośrodkowań świadczyło, że przedpolu bramki Janika. Łączność Sprawozdanie byłoby niekon 
ślązak ma poważne kwalifikacje do z pomocą była tak szablonowa, że ne, gdybyśmy nie !podkreślili 
reprezentacyjnej koszulki. nie trudno było Graczowi t Cieślika nego pro\vadzenia zawodów 

NAJMNmJSZY I NAJLEPSZY wi wychwytywać piłki przeznaczone radzieckiego arbitra Łatyszewa, 
Klasą dla siebie był jednak Cie- dla środkowej trójki. Po pauzie1, ry miał dobrych pomocników 

ślik. On jeden był napastnikiem, któ· gdy przestawiono Bicana na środek, bu liniowych Sznajdrze i Krr 
rego bez wahania wykorzystaliby w jego miejsce zajął Cejp, a w roli skim. Sędzia główny miał ni 
swej drużynie również i Czesi. Od- prawego łącznika wystąpił Bradac, trudne zadanie zważywszy, ł.i 
kąd na boisku zabrakło Cebuli, Cie- akcje były bardziej płynne, tym nie była ostra w początkowej fazie 
ślik był :faktycznym kierownikiem mniej nadal nieskuteczne, bowiem czu, naszpikowana foulami, po 
napadu. Szybki, zwrotny, umiał się nikt llie mógł zdecydować się na wanymi niestety przez gości. 
przedrzeć przez pilnujących go po· strzał. W. 

samo slus?.na, jak inna równie stara: cizie zasługą formacji defensywnych. 
przyczyn porażki szuka się najczę- Znakomicie wywiązał się z roli trze-

ciego obrońcy Parpan. Wypełniał Me d d 8 b 1 k • 
ściej w braku szczęścia. Byłoby nam z dokładnością zegarmistrza zadanie 1ę zy w•ema ram ami 
dość trudno udowodnić 40 tysiącom stoppe;ra. w drugiej połowie Czesi A 
świadków zwycięstwa polskiej jede- próbowali wyciągnąć Parpana w po- . . 
nagtld, że górne balony Bicana, Cej- le, aby choć na chwilę otworzył dro- Skład druzY?: (zaw?dmcy w na
pa i Kokstejna, omii'ając o kilome- gę do bramki. „Krakus" nie dał się wia~ach zostali wstawieni po rozpo· 
try bramkQ Janika, to jakiś uparty zwieść. zasługą Parpana jest rów- częciu gry). . 

pech, a nie na przykład rezultat dos n!eż stała łączność z napadem. Je• Czechosłowacja: ReJman, Koucu
konałej gry naszych formacji defen- żeli ktoś będzie miał do niego pre· rek, Zastera, Koubek, Kolsky, (Mar
sywnych, które uniemożliwiały od- tensje 0 zbyt chaotyczne, niekiedy ko), Brodac, (Kols.ky), ~okstej11, Va
danle celnego strzału, nie pozosta- nie wymierzane wykopy, to nie na- cek, (Brodac), CeJP, Bican, Hronek. 
w1'ły an~ se~undy czasu na dogodne leży zapominać, Iż dawał je w tno- Polska: Janik Janduda, Barwiński, 
us,awlen1e piłki. mentach gdy nic innego już nie Waśko„ Parpan, Gajdzik, Przecherka, 

Fakt. że tylko raz napastnicy gości pozosta\~ało do uczynienia. Gracz, Cebu!a, (Spodzi.eja), Cieślik, 
zi1aleźli drogę do bramki Janika Babula, (Białas). 
p1·zy poważnej ilości strzałów jaką ZYWE SREBRO. Bramki~dobyli dla reprezentacji 
bronił w najbardziej beznadziejnych Słowa uznania należą się również Polski: Cieślik, Gracz i Spodzieja. 
warunkach, świadczyć moż~ tylko o Waśce, bodaj najruchliwszemu za· ~la repr. Czechosłowacji - Kok-
talencie Slązaka. Tłumaczyc jego pa- wodnikowi polskiego zespołu. Nie steJn. · 
rady. szczęś~iem byłoby mijaniem się miał on łatwego zadania z utrzyma- Sędzia główny -Latiszew (ZSRR), 
z obiektywizmem. niem do przerwy Bicana, a po pau- autowi mjr. Sznejder i Kmiciński. 

ZASKOCZENIE. 
zie Cejpa. A jednak wypełniał je Publiczności około 40,000 widzów. 
b tu ' · dn kr t · PRZEBIEG l\IECZU. 

ez zarzu ' meJe o o nie wspo- . Losowanie boisk wypadło dla czech6w 
Polacy wygrali 1en mecz zasluże· magając zaabsorbowanego Parpana bardzo szczęśliwie. Drużyna polska mu

nie. Co do tego nikt nie może mieć i Jandudę. Waśko starał się również Siała rozpocząć irrę pod wiatr i słońce. 
żadnych wątpliwości. Byli lepsi. Roz dokładnie wykładać piłkę swym ko· Zaraz po gwizdku sędziowskim, pierw

wią:i.ali doskonale grę taktycznie. legom z napadu. Jedna z akcji zapo- ~~~:~c~~c~~j.kJP~!,~k~'::!0~::~ ~~. 1~ 
RozpcczęH mecz z rozmachem, z czątkowana przez małego warsza- bek odbiera piłkę c1eU1kow1 1 posyła w 
miejsca rzucając wszystkie siły do wiaka zakończyła się zdobyciem trze bój prawe skrzydło. Lecz tu na stanow!S 
natarcia. Nim zaskoczeni goście cie.i bramki. ku Jest Barwiński, który wybija piłkę do 

G dzik Cebuli, a ten momentalnie przerzuca Jl\ 
zorientowali się w sytuacji, Cieślik aj · grał poniżej swych możli· do Gracza. Polak może strzelać, jest jed-
zapewnlł ;uż prowadzenie. wości. Odnosiliśmy wrażenie, że zde- nak n!epewny siebie, stremowany 1 od-

Mimo tego sukcesu, Polacy nle ne~owany ciężarem odpowiedzial- dai:Jo~1:izy~~;!,1;o;.16b!J!e~r!~~!!~ się 
zmniejszyli naporu. Przeciwnie. Raio; ności, nie był pewny 'Yłasnych sił. na tyły wroira. zostaje Jednak sfaulowa
po raz sunął napad pod bramkę Cze- Popełniał b~ędy W krycm, podawał ny przez obrońcę Ko11curka I tracąc pił
chów. 6 min. po pierwszym goalu, nerwowo, medok~adnie, ale pod jed- kę, lekko kuleje. 

Gracz uzyskał drugiego. 2 min póź- nym względem me ustępo~ał wszy· Gra ~~':~d~E=~~~Ró~r;„ śtrony 
niej „Mesu" zmarnował idealną oka- s_t.kim pozostałym kolegom. Jedenast- szybko pozbywają .się piłek. Przy tym 
zj~ do podwyższenia wynikut ! ... 1 -;- był równie jak oru ambitny Czesi 1\&raJą 5ię grać dołem 1 precyzyJ-

1 ofiarny. nie. Najczęściej pr:r.egrywaJ11 Jednak poJo 
dynkl z szybklml Polakami. 

POKIERESZOWANY NAPAD. RYWALE WŁODARCZYKA. 
I:npr.t zmalał dopiero po 20 min. W obronie do przerwy Barwiliski 

gry. N.ie jesteśmy zrcsztq pewni czy był znacznie lepszy od nenvowego 
znm1e:iszen.e. te?1pa ofensyw~ spowo Jandudy. Slązak rozegrał się jednak 
do.wało ;iveJś~iowe zmęc;e.me, . czy po pauzie i wtedy stanowił pewniej
tez ~mnozące. się f~~e ~o~ci. ~iedy szą pozycję niż Barwif1ski, który o
Czesi ~ .. Poł go~.~e pie~sze1 Poł.o padł z sił. Jap.duda wchodził pewnie, 
wy ~nc:tęJt pow~zmeJ z~giazać Jam- zdecydowanie w akcję, wyJcopy jego 
kow1, w n~padz~e.polskrm o~ dawna nie miały jednak tej precyzji, jaką 
nie było JUŻ cię~o koz:t~1.owane~ zanotowaliśmy u Barwińskiego. 
go BobuJ;, z.naczme ostrozmeJ chodzi 
do piłki Cieślik, również 5 min. od- JEDEN z TRZECH. 
poczywając za linią, wreszcie Spo· „ . . . . . 
dzieja musiał zastapić Cebulę który Jam.-: Jest obok Parpana i C1esh-
led~ie ruszał wykręconą nogą. ka jednym z trzech głó~ych boha-

• . . . • terów meczu. Dziwna Jednak rzecz 

W 3 mln. pod bramka, polski\ Jest bar· 
d:i:o niebezpieczna sytuacja. Waśko pu· 
dłuje, Wykorzystuje to lcwoskrzydłowy
Hronek i ścina prosto do bramki. Na 
swej, zdawałoby stę, wolnej drodze tra• 
na na Parpana, który wygryWa z nim 
ostry pojedynek. 

SPŁACONY DŁUG. 
Polacy nie pozostaJa, dłużni. 
W 4 mln. Przycherlca mija ładnie obroń 

cę, podaje Graczowi, ten, ustawionemu 
już na prawym skrzydle Cleśllkowl. 
Strzał, żle zaadresowany - Idzie obok 
bramki. 

Po tych pierwszych starciach, Polacy 
nabrali większej pewności siebie. Na try
bunaeh wYczuwalo się, U: nie zamierzali\ 
tak łatwo ugiąć się prud sławną jede
nastką Czechosłowacji. Walczą o każdą 
piłkę niezmiernie ofiarnie, starają się 
jak najdokładnleJ .lą podać partnerowi. 

Przy niesłychanym dopingu publicznoś
ci - walczą o każdą plikę odważnie, nie 
ustępliwie, twardo, po męsltu! 
W 6 min. Cebula jest sam na sam z obroń 

Czech fauluje. Barwiński szybko podaje 
do Cieślika.. szybltl t zwrotny, Jak żywe 
srebro, CieU\k wybiera najkrótszą dro
gę między pomocnikiem a obrońcą. Prze
myca się z pUką pod bramkę i dolnym 
szczui·em strzela w róg. 

Polacy prowadzą 1:11. 
Zachęceni zdobyciem pierwszej bramki 

- stroną atakującą są w dalszym ciągu 
Polacy. 

KONTUZJA BOBULI. 
W !l mln. l\obula w poJedy '1.• s os\rym 

Koucurkiem zostaje poważnie skonttrajo
wany. Publlczno!lć protestuje l gwltdte. 
Eobulę znoszą z boiska i przez pewien 
czas drutyna nasza gra w dziesiątkę. 

Teraz czest przechodzą do ataku. 
W 10 min. daleki rzut wolny pięknie 

strzela w górną poprzeci>.kę, tW: ollOk 
słupka - Brodlc. Powtórny strzał - wy
bija na korner Janika. 

Drugi z kolei atak gości lewą stroną 
zatrudnia ponownie Janika. Na lewe 
skrzydło wchodzi Bialan 1 odrazu otrzy
muje od swych kolegów trudne zadanie. 
Musi 21 piłką uciekać przed atakującym 
go ostro Koucurkiem. Pierwna próba nie 
powiodła się. 

cmSLIK MOTOREM ATAKU. 
W U mln. Cieślik zwija się żwawo na 

llnil, zwodem ciała unika bezpośredniego 
spotkania się z obrońcą, kleruje się na 
bramkę i strzela z odległoSci 100 metrów. 
Słupek. Piłka wnca w pole. Gracz sil· 
ną bombę po raz druri posyła Ją na bram 
kę. Nieprzygotowany Re,lner wybija w 
ostatniej chwili na linię pola bramkowe· 
go, lecz uparty l konsekwentnie dążący 
do 1:amlerzonego celu - Gracz umieszcza 
Ją teraz pewnie w siatce. Polska prowa
dZI 2:0. Publiczność szaleje z radości, 

ohejmuJe Marlto, znany ze swych w 
pów w barwach Trnavy w Łodzt 

W 38 min. Janik niepotrzebnie w: 
łatwą do zła)!;!nla piłkę na korner. 

Podanle Koltstejna zatrzymuje Pai. 
odbijając w pole. 

w l1 ml.n. SpocWeJa ł:idnie p 
notycami do przodu. O ułamki 
spóźnia się ze strzałem Przycherla: 

Pod lrnniec pierwszej połowy con 
strzej nacieraJ11 Czesi. 

W M. min. Pa.tpan !"'""'\.\..,,~\ll~ ..a 
go pilkę. Odbiera inu CeJp, z 01ue1, 
kliku metrów strzela. Piłka o · 
mija bramkę. 

PO PilZERWIE. 
Po przerwie, goście za wszelką 

starają się zmusić Janika do Ka 
cJI. 

W :: mln. Kokstejn str..:ela nicbeJJ 
nie. Janik łapie. za chwil-: Cejp 
się dzięki wypuszczeniu Bicana 2 
oko w oko :11 Janikiem. Strzela w 
bo 1 :rrozpaczony łapie się ręk 
głowę. 

Powoli Polacy równ!et doc.hodJj 
głosu. 

W 6 mln. kombinacja Gracz -
ślik - Blatu pall się na przedpolu 
ga. 

w 'I niln. ponowny Btak Polaltów. 
blnacja Cieślik - Spodzleja - Gr 
Przycherka kończy się ostrym 
łem tego ostatl).!ego. RaJner wybljl 
korner. Podanie Przycberkl śtin:i. 
głową, obok bramki. 

Gdy drużyna polska przechodzi c 
Iowo do obrony, Czesi przeprowa 
szereir ataków, nie umieją Jednak 
nte strzelić na bramkę. 

j\.takl czeskie załamują się w tym okre HONOROWA BRA::llKA. 
sle na polu karnym Polaków. Dopiero w 13 m1n. Blcan podaje 

GORĄCE SYTUACJE,; wJ, ten lCoksteJnowi, który przed 
W 18 min. ponowny, lotny wypad piątki gającym Janikiem zdobywa bramk 

ofensywnej rospodarzy. Cebula ładnie swych barw. Jest 2:1. 
wystawia Gracza, ten Jednak z paru me- w 17 mln. Spodzleja rozsądnie 'WYI 
trów strzela w ręce ReJnera. Goście pr6- cza na uliczkę Białasa, który sp6tnli 
bują szczęścia strzelając z daleka. Janik do piłki. 
jest jednak na stanowisku. w 21 min. Blcan strzela w ręee 1 

W 22 min. Parpan wybija pllkę na kor- ny strzał Spodzieji obrońca przyjmuj 
ner. Podanie z prawej strony przyjmuje pierś. 
Blcan. Z całej siły wall w bramlcę. aogc111 stawiają wszystko na jedną . 

40 tysięcy widzów wstrzymało w tej tę. Idą podobnie Jak Polacy, na Iii 
chwili Oddech. Janik Jednak wyprężył piłkę. Strzelają często. Wszystkie b111 
stę I piękną robinsonadą zasłoni! piłce nie trafiają jecltlak do bramki. 
drogę do bramki. Nawet strzał Blcana w 31 mln. od 

W 2ł mln. Cejp próbuje strzelić ze spa- się od poprzeczki i piłka ·wychodzi 
lo~ego. Sętlzia odgwizduje. boLsko. 

W 25 mln. nowy dreszczyk emocji prze- w 32 min. z kilku metr6w przes 
szytva cały tłum. Wypad prawoskrzydło- wuje Kokstejn. 
wego konczy się pół1t6rnym podaniem do 
Blcana, lttóry Jest sam pr:ied bramką. w DECYZJA. 
tym momencie Janik odbija się błyska- ~7 mi.a. zadecydowała o wynllm st 
wiecznie od ziemi, jal: pocisk lecl w po- kania. Piłka w ataltu polskim węd 
wietrzu i Jalt Jastrząb ląduje na nodze •la od zawodnika do zawodnika. 
Bfcana, zabierając mu sprzed nosa pił- podał Przycberce, ten krótkim zw 
kę. zmylił obrońce:, posiał pllkę do ~reł: 

W 27 min. bardzo ostro grający Koncu- Tu nadając kierunek na bramkę pni, 
relt fauluje tym razem Cieśllka, który na Ją na głowę Spodzie.la, a Jilałas s~ 
pięć minut opuszcza boisko. • tut przed najnerem dawclpnie 7.asli 

mu lot pill<i. Polacy prowadzą 3:1! 

i~oncowy kwadrans pi~i-wsze1 poło - obronił wiele niesłychanie niebez
wy upływa na blokowamu .wł~snego piecznych strzałów. Robinsonował 
pola. podbramk~wego. Czesi me mo- skutecznie w beznadziejnych sytuac
gą su~ przedrzec przez. zaporę stwo- jach, a jednocześnie wypuszczał z 
rzoną z P?I?ocn!ków i obrony. W rąk słabe, nie grożące niebezpieczeń· 
ostatecz~osc1 na posterunku był zaw stwem piłki. Wydawało nam się, że 
sze Janik. Janik nastawiony był wyłącznie na 

cą. Mo.że strzelać. Rezygnuje Jednak, Wolt CEBULA SCHODZI Z BOISKA. 
podać dogodniej ustawionemu Przycher· Podczas nieobecności Cieślika, Cebula 

Tempo meczu słabnie. Polacy ograni 
Ją się do obrony. Wszystkie ataki I 
chów załamują się na P:i.rpanic, Wa 
Gajdziku łub obrońcach. 

TRIUMF STRATEGII. 
potężne strzały i efektowną ich ob
ronę. Wtedy gdy strzał był słaby, 

Było łatwo przewidzieć, że po pau- tracił pewność siebie. Te błędy przy
zie Czesi rzucą się do generalnej o· prawiały wprawdzie o drżenie tysią
!cn~ywy dążąc za wszelką Genę do ce serc, ale 40 tysięcy widzów nagra 
zwycięstwa. Polacy pr~etrzymali dzało gorącymi oklaskami z tym 
dzielnie półgodzinny napor, tracąc większym zapałem piękne robinso· 
jedną tylko bramkę. W ostatnich mi- nady polskiego bramkarza. 
nutach przeszli do kontruderzenia, 
które przyniosło trzecią bramkę pie- DOBRZE I ŻLE. 
czętującą zwycięstwo. W napadzie działo się rozmaicie. 

Oczywiście, taki plan strategicz- były I?oz:ienty dobre, były ?kresy zu 
ny był do przeprowadzenia jedynie pełne] miernoty. ~rzy oceme napa~u 
przy wielkiej ambicji i ofiarności, należy jednak wziąć pod uwagę, ze 
którymi trzeba było zrównoważyć właściwie grał on zdekompletowany. 
techniczną wyższość Czechów. Pola- Białas nie mógł zastąpić na skrzydle 
cy byli również dbbrze przygoto:va- Bo~uli. Kiedy Spodzieja ~mienił kon 
ni kondycyjnie. Do reguły nalezil:ło tuzJowanego Cebulę, druzyn~ J?Olska 
dotąd narzekanie na brak szczęścia. przeszła do gry defensywne) t Slą-

ce, który mija obrońcę, jednak Ułamek próbuje strzałów z daleka. Zie jednak 
sekundy zwleka ze strzałem i ,Piłkę tra- nastawta celownik. Pliki idą nad po-
ci na rzecz Koucurka, przeczl<ą. W zderzeniu odnawia mu się 

JAK ZRODZIŁA SIĘ PIERWSZA kontuzja kolana I Cebula W 30 Illln. opu-
BRAMKA? szcza boisko. zastępu.le go Spocnleja. 

Długie podanie obrońcy ląduje w no- W 32 min. znoszą z boiska Gracza. Cze 
gach Vacka. Juź GajdZlk Jest przy nlm si korzystają z chwilowej przerwy i 
I jW: odebrał mu piłkę. Zdenerwowany zmieniają skład. Pozycję środka pomocy 

W 45 mln. ;leszcze dru:iyna polska 
okazję do podwyższenia wyniku, I 
Białas bez wyczucia prowadził piłkę. 1 
sunął Ją za daleko i wybiei;aJący bft 
karz rzucU mu się skutecznie pod 111 

W. L 

W trzech szatniach 
W szatni polskiej panuje nastrój cięstwa i tak dobrej gry naszego ze BAR\VIRSKI; 

wielkiej radości. W drzwiach spo- społu. - W pierwszej połowie grało 
tykamy Stanisława Barana, który się doskonale, ale tuż po przen;ł 
cieszy się zwycięstwem bardziej niż PARPAN: chwyciła mnie „kolka" i straciłem 
jego koledzy z reprezentacji. - Niezmiernie się cieszę ze zwy- oddech. 

- Wspaniale zegrał Cieślik. Jed- cięstwa. Obiecałem je zresztą mej Na nasze pytanie z kim lepiej si~ 
nym tchme trzeba przy jego nazwi- malej córeczce, która ma już dość gralo l Włodarczkiem czy z Janda· 
slm wymienić Parpana i Janika. Nie sta~ej krytyki naszej reprezentacji. dą, Barwiński odpowiada: 
spodziewałem się tak pięknego zwy Mecz był gorszy niż w Pradze. (Dalszy ciąg na str. 5-ej) 
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Łódź wygrywa z repr. Zagłębia 4:3 w tr~ech szatniach 
(Dokończenie ze str. 4-ej) 

Reprezentacja 11ilkarska Łoclzi ro to mogli 1>okonać przeciwnikll w lawika grzęznle w siatce łodzian. • . j k s· anu odoba nasz system zegrała wczoraj spotkanie towarzys- jeszcze wyższym stosunku. Gośieie powoll opanowują boisko - Przy .takim systemie jak .dzłs a ? ię P P 
kie w w Zagłębiu z reprezentacJą W począt.łi:owych minutach gry l wkrótce stają się pana.mi 3Yiuacjl. - lepszy Jest. Jandud~, ale ~kie~~ gr:_ Polacy nie grają żadnym syste tegQ okręgu. Zaslt:ione ZWYcięstwo stroną atakującą jest ambltny ze- Nie przeszkadza to jednak plika- o~roncy ~Ją łączników bardzieJ mem i to jest niekiedy pożyteczniej odnieśli go.ścle w stosunku 4:3 (2:3). spół Zagłębia, który p~erwszą bram 17,om Zagłębia· do przeprowadzania mi odpowiada Włodarczyk. sze od szablonu. Tylko Parpan ro-

Poza dwoma. piłka1·zami ligowy- kę zdobywa przez Trza.skę. spcra.dycmycb wypadów.' Jeden z KAPITAN SPORTOWY ALFUS: zumie co to znaczy system. On był mi, reprezentacja Zagłęb!a składa· ł~odzianie szybko jednak uzyskują takich wypadków kończy się trze- najlepszym w waszym zespole. ła się z A-klasowych zawcdników, wyrównanie :.ee stnału Janeczka, cią bramką, strzeloną przez Postec - Muszę z naciskiem podkreślić . d -Tym niewątpliwie również należy jednego z najlepszych w tym dniu kiego. wielką ofiarność i ambicję na- Vodicka z u~ar:iem mówi 0 o*1umaczyć, że łodzianie po zapew- z!>.wodników. Teraz łodzi.a.uic jeszcze częściej szych chłopców. Dali z siebie wszyst skonałej orgaruzacJl Z<l:wo~ów, ale nieniu sobie zwyc!ęstwa - grali do GosI?oclarzc w dalszym ciągu są przesiadują na polu gospodarzy, nil' ko, na co ich stać. Drużyna była po~~reśla .. sł~be wyrobienie .publi~z końca meczu „11ó! gazem", a mima stroną atakującą. Daleki strzał Ku- mogąc zdobyć się jednak na. celny dobrze nastawiona. W pierwszych no~ci, gwizdzące.j, gdy którys z Cze strzał. DoJjlero na kilka sekund 20 min. narzuciliśmy olbrzymie tern chow P?dawał piłk<: własnemu bram 
- ----,..- -- przed zakończeniem pierwsi:ej po- po, a po zdobyciu 2 bramek przesz- karzowi. 

łowy, Janeczek strzela drugiego liśmy do gry defensywnej i to za- - Przecież to jest dobre zagra-Elektryczno· t przed Wartą 
w zawodach o puchar Filmowców 

gola. pewniło nam sukces. Końcowy zryw nie taktyczne! 
Po przerwie, już w 5 min. ten sam świadczył, że chłopcy dobrze rozlo- 1 d b dz' wał Ła ż li siły - Bardzo o rze sę io • zawodnik z podania Hogendorfa. - Y • tlszew, choć mam do niego preten-

Rozcgrruiy wczoraj na base.ule 
J.;olsldej Y. M. c. A. czwórmecz pły· 
wa.cl<i o nagrodę przechod.l~lą Zarz, 
ta. Zw. Zaw. Pmc. FLim. R. P. po
między ii:espołami: Wn.rty (Poznań), 
Eiektrycznoścl (W-wa) Cracovii i 
Filmowca zakończył sii niespodzic· 
wanym zwycięstwem Elektryczności. 
Faworyt-em zawodów była Warta, 
~ttóra przegrała 1 oztatecznie zost-a.
łe. l!'klasyf ikowann na czwartym 
miejscu z powodu dyslnvalitfkacji 

uzvslmJe wyrównanie. Byłem pewien zwycięstwa. Wczo- sję, że podyktował egzekwowanie cja.ch n' epunktowanych dobry wy Wynik dnia usta.la. Koczewski. raj twierdziłem w sekretariacie rzutu wolnego, gdy 2 naszych za-
11ik z łodzian uzyslcał Sobczak (F') Od tej chwili łodzianie grają. bar PZPN, że wygramy 2:1. Wierzyłem wodników zajętych było masowa-na 200 m. styl. dowolnym - 2:52,!.l • • 1 hł 6 1 g mi.n. Wynik ten kwa.l'llfikuje zawod· dzo spokojnie, pr:eprowadzaJa,c w e w c opc w. niem Gajdzika. z tego wo ne o pa-
nik-a Filmowca do p1erwi9zej klasy le ładnych kombm:icjl. Wyróżnić należy w napadzie Cieś dła bramka. 
plywackiej. Dwunastoletni Kosecki .G~podarze ~raźnie słabną. i ~ lika, w pomocy Parpana i Janika w 
B. (F) zailmponował pUJł>licznośc\ . b1true bronią się przed utratą w1ę- bramce. Uważam, że Janduda nie 
przepływ;ając dystans 100 m. styl. kszej ilości bramek. był gorszy od Barwińskiego. Gaj-
kla.sycznym _ , motylkiem". w zespole ł6dzkim WYI'cYLnili się, dzik dziś raczej zawiódł. 

Gra.cz: 
- Oj ciężko, ciężko! Ale się jakoś 

wydusiło. Czego to nie można zro
bić jak się ma silną wolę! Wyniki technlcma zawodów prze1 poza wymienionym juź Janeczkiem, 

.stawiają 111ię nMtępują.co: Hogendorf i Urban. Nadspodziewa W SZATNI SĘDZIOW 
Sędziowie są zmęczeni prawie tak .Janik: „ sztafety 31(100 m. styl. zmiennym. 200 m STYLl~'r DOWOL:!l."'DI: 

' 

_ _. :f i t · 1. ToedJ: 11.g (W) 2.35.6 min.; 2. Kor-N .,.,..a: ee c ej, za..ltonczonej zwy- ne~kl (C) 2.38.4 mi.n.; 3. Boni~ckl (F) 
cięstwem Warty w bardzo dobrym ~.39.0 min.; 4. l\froezlmwski (En 3.11.u 
czMl'e, „klasyk" Cichoński, płynący min. 

nie słabo wypadł tym razem Pa.t
kolo. 

W drużynie Zagłębia dobrze grał 
obrońca Kornecki i pomocnik Sto
kowecld. 

dokładnie jak zawodnicy. - To był - Móg~bym .obro:r:ic tę b;amkt:, 
trudny mecz - mówi arbiter ra- gdybym nie spóznil się z "".Yb1egiem. 
dziecki Łatiszew. - Jak na począ- Ale byłem tak rozemocJonowany, 
tek sezonu, gra była bardzo żywa, że„. 

na drugiej zmianie zrobił fal&ta11:. 100 m STl'LE:\I GRZBIETOWnI 
Z powodu dy.skwali:fi1<acj.[ Warty 1. Jab!ot'tski (El) 1.19.l min.; 2. Kit.a 
pi€rw3Ze miejsce w sztafecie przy- <C> 1.21.ó m tn.; 3. Chojnacki <F) 1.22.4 
znano Elektryczności, co też zade min.: 4. Znlisi: <W) 1.29.:l min. 

o doskonałym tempie. Polacy WY- Wyśmienicie rozumiałem się z obu 
trzymali te.ropo lepiej niż . ~zesi. obrońcami. To dużo znaczy. 
Wasza druzyna grała bardz1eJ ze-

2 porażki 
piłkarzy polski eh 

społowo, była bardziej spoista we Cieślik: 
cydowało ostatecznie o loh zwycię 200 m STYLEM :KLASYCZNY!\f, 

twie w zawodach. 1. Clcho1~ski <W> 3.06.3 min.; 2. Do-
'\\"ynLkl uzyskan w zawodach ll'<l· hrowol.ski CF> S.09.9 miu.; 3. Urb:i.~ki 

lisży uwa1.a.ć za dobre, j'0że1L weźml~· (Ell 3.16.4 min.; 4. B-Oba (C) 3.17.7 mm. 
PRAGA. W Oi:echosłowacji ba.wiły 

w niet1%lclę reprezenta.cJe piłkarskie 
Krakowa ! 'Varsza\vy, litóre rozegra 
ły spotkania. towarzyskie z reprezen 
1,:tcjami Pragl ' l\lorawsk.lej Ostra
wy. Warszawa. uległa Morawskiej O
strawie 2:6, a. ICraków przegrał z 
Praga Z:4. 

wszystkich formacjach, podczas gdy ..-.. Boli mnie kostka. Dostałem kil 
Czesi nie mogli powiązać SWYCh li- ka razy. Ostra gra nie było potrze
nii w jedną całość. bna, przecież my nie graliśmy foul. 

eie pod uwagę, że odbywały się ona 100 111 STYLEM DOWOLNnt: 
prawie że bez tloplngu pu.bllcznotici 1. Jakubowlt..'ti (C) 1.07.8 mlu.; 2. Jer~ '·tó · ' b ał · b dz ł p ' W> 1.08.8 mln.; S. Nowitk (\\1 1.09.u " reJ ze r o Euę ar o ma o. ew- m:n.; 4. Kowak (El) 1.12.6 mln. 

Wśród Polaków na wyróżnienie _ Czesi grali za wolno. Bican do
zasługuje Janik, Parpan i Cieślik. bry technicznie, ale do naszej druU Czechów najlepszy Bican, bo naj 
więcej myśli. żyny nie pasowałby. 

<Cebula jest bardro zmartwiony. 
· 11ego rodzaju ~espodzl:rnkę stanowi 
poraź.ka. ml.stn11o Polski Il'J. 100 m. 100 Ili ST!'LE'.'tl DOWOLNYM 

. (konk. nhmunktownua): MJR. SZNAJDER: - Już w 1 min. foul zdecydował 
o mojej• bezczynności. Musiałem 
zejść z boiska, ledwie utykając na 

Bty1. grzb. K:lty { C) z .1:\błoi\skim 1. Andi-,;eJe.w&I (W) 2.•19.2 min.; 
(El) w lrnnkm·cncj1 indywidualnej 2 Sobczak !Fl 2.62.9 mln.; 3. P11lc?.yi1skl 
i .na: tym samym dysknsic w szta- (Cl 2.5 B mirun.; 4. St.anow"Skt <F> 3.05.li 
fecie 3Y.100 m. sty.J, z;n;<cnn.vm. -~ mlll. 

Niespodziewane, ale w pełni 
zasłużone zwycięstwo naszych chłop 
ców. Cieszę się, że zaczęliśmy wy- nodze. Pechowe kolano! ' 

'V 1·ozeg1·anych szeregu konlrnren· 100 m ''l'VLE.U cmznn:TOll'Y.I 
------ ··- --- (konk. nf~punktowana): H I di B I 

„ grywać i to z tak poważnymi prze-0 an a- e g1a 2:2 ciwnikami. Białas: 

- Pierwszy raz grałem na lewym 
KMIECI~SKI: skrzydle. Ciągnęło mnie ciągle do 14.51 rn. w kuli 

uzyskał Prywer (ŁKS 

1. Gaje·wski (W) l.:Jó.2 min.; 2. Du· 
rys !F) 1.30.3 min.; 3. Sierpiński (F) 
1.86.2 min.; 4. P!awik {F) 1.42.:l min. 

100 m STYLE~I DOWOL:-JDI 
N~ roz~nsch wczoraj 7.<nvodsch Ckon1;. ~P11•.uJll;:tow.;ina': .., 

HAGA. W Rott~rdamie odbyło się 
w niedzielę w obecności 60.000 wi
dzów międzypaństwowe spotka.nie 
piłkarskie Belgia - Hnta.ndła, za.koń 
czone wynikiem nierozstrzygniętym 

Polacy zaskoczyli Czechów środka. Na s:w?jej pozycji grałbym 
błyskawicznymi akcjami w pierw- na pewno lepleJ. 

J kk tl t h ŁK" d b 1. Kruczkowsln (W) 1.11„, mm.: ~. Do- szych minutach. Dwie bramki vy- • 
trąciły ich z równowagi. Goście nie Waśko. 

2:2 (1:1). 

e oa c ycznyc >:>-U .o ry wy mnński (F) 1.22.7 min.; 3. Kubialc u~> 
nik w skoku WZ\vy:~ uzyskał Gize- 1.23.!l min. ; 'J, Low11ndowski <FJ l.42.1 
lewski 179 cm. Niezłe wyniki w min . 
pchnięciu kulą, jak na początek se- 1oo m S'rYLTm liLASYCZNl'llJ 

r
zcekn·u. uzyskali Prywer oraz Owcza- (konk. ni~puuktowruia) ; Austria-Szwo1·cor1'0 3·.1 

mogą jednak niczym usprawiedli· - Nie · było łatwo uganiać się za 
wić swej porażki - była ona tak Ce5:riem i Bicanem, na szczęście obaj 
zasłużona jak zwycięstwo naszej byli wolni. 

l. :i:midz!ński (W} 1.23.9 m.in.; 2. Do-
drużyny. 

WlOuY. niki: . l) T ł k' ~.rzo<a!.9!sk1n11n<.F> l.4
2.6 

min,; s. Kosecki <F> WJEDE-c'. Reprezentacjft p1'łkarsl•a VODICKA TRENER CZECH()\u· ;; 0 !'I „ ~ - • '• · - Byłem ,stremowany. Bałem się m - semorzy - u ee i A tri· k al · „ __ ...:._.._ tk iść l b · 11.G sek„ 2) Owczm·ek 12,0 sek. , ZTAFE1'A 3)(100 m. STYL. zMm:-J:S'l.:11 us 1 po on a w mię ..... .rp.....,,nvo W szatni Czechów nastrój jest P?CZą · O\".'O •. na ca ego, a Y m~1e 

Janduda: 

100 m _ jw1iorzy _ I) Wożnia~ 1. Warta (Boru zal•, Clchol'u!ki, Toed- wym spotkanln Szwajcarię 3:1:. minorowy„ Zawodnicy rozważają me ograll. Kiedy przekonałem się, 
kowski 12,0 sek„ 2) Skibnir 12,G ;;~ii~ 3(~~~1:;16~nkl .<zi~~~;'P~~.z. :~~~};~~1i przyczyny porażki, wytykając so- że nie taki diabeł straszny, nabra-sek. 3 :ó7,!l mln.; 3. Cracovia 4:02,2 min.; 4, .'Jl bie nawzajem różne błędy. Trener łem zaufania. Bardzo pomagała mi 800 m - 1) Gruszczy11ski 2:21,2 l<~ilmowiec 4:10.6 min. Vodicka jest jednak dość pogodny. w grze: stała łączność z Waśką. 
mln., 2) Wożn.iakowski .2:21,9 ~n. ~ZTAFET,\ 3X'100 m. STYL. Zl\IIEYl'ff!lf KUPON konkursu - Nie mieliśmy szczęścia - mu- . Skok wzwyz - 1) G1zelewski 179 (konkurencja uiepunktowanal: sieliśmy przegrać. Lepiej, że tu u Przycherka. cm. 2) l\1:aciaszczyk 155 cm. 1. Warta (Gajew.~ki, ~mudz;fl.Bkl, Krucz; z ad •• kf U was, niż na przykład na Zachodzie - . Do przerwy n:e szło, ale po Skol· w dal - 1) Gizelewski 600 kowski> .4 :0S.O min.; 2: Filmowiec n.- t g n11 0 wygra z Francją lub Anglią. Zawiódł fatal pauzie rozegrałem się. To fatalnie 

2), T ł k' 569 4:38,6 m.111.; 3. F1Imow1ec III '1 :57,1 mm. • . d I tó ł i i . l trudno po1'Uszac' si'ę po boi k gd cm, u cc i cm. zamieścimy w numerze me nai;ia , ~ ry zupe n e n. e umia . . · :;: u, .Y Pchnięcie kulą - 1) Prywer 14.51, PU::l."liTACJ.'\ OSTATECZ.'A czwon. strzelac. Nie wiem co się moim wiadomo, ze kazdy ruch w1dowma '> Owcz,ari>k 1281 m lllECZU: jutrze·1szym chłopcom stało. Za dużo tych kom-1kwituje potęwym krzykiem i tak "' d ; 1•• ' • • 1 miejsce El~ktryczność 19 pkt. 2) Cra. b dzo eh b • Rzut ) s •• icm - 1) Maciaszczyk rovia 18 pl~t. 3) Filmowiec 14 pkt. 4) war- binacyj podbramkowych„. ar ce, a y„. wygrac. :J3,97 m., 2) Bajer 26.47 m. ta 13 pkt. Il lii!l"11ii'8il!illllił:Ui[1 ]!fli,fJ:bi, 1 iliJI: :m"'llifillllifllIJii~'lli1~~i!l-Ollll.'1 - A co pan powie o Polakach, 

-O niej? - spytał Clyde, strasznie zaciekawiony, 
gdyż wydala mu się przepiękną, czarującą istotą. 

- Phi, właściwie nic wielkiego, tylko tyle, że prze
winęło się koło niej od czasu jak tu jestem, z ośmiu 
chłopów. Leci teraz na Doyla. 
Był to drugi hall-boy, którego Clyde uważał za 

szczyt elegancji, wdzięku, dobrych manier i urody, 
jednym słowem za wzór do naśladowania. 

- Ale to tymczasem, dopóki r1ie znajdzie sobie 
znowu kogoś innego. 

Zaden z zatrudnionych tu chłopców nie zaznał ni- - - Naprawdę? - spytał Clyde, zdumiony i pełen 
gdy w swym życiu dobrobytu, ani nie próbował owo- żądzy, żeby podobne szczęście mogło i jego kiedyś 
ców kultury, każdy więc z nich przesadnie oceniał spotkać. 
wartość oglądanego tu szczęścia i szukał sposobno- - Możesz mi wierzyć. To już taki numer ... nigdy 
ści, aby wziąć w tym uazial. nie ma dosyć. Mąż jej, opowiadali mi, prowadzi wiel-

Co to za ludzie i jakim sposobem doszli do takiE·go ki interes starymi gratami poza Kansas City, ale 
bcgactwa, zeby tyle rozkoszy mieć na zawołanie? nie żyją ze sobą. Na szóstym piętrze zajmuje ona je
Dlaczego inni, wcale nie gorsi od nich, nie mają den z najpiękniejszych apartamentów, ale rzadko 
nic?„. W czym leży różnica takiego powodzenia. Cly- tam siedzi. Pokojówka mi to mówfła. 
de nie mógł tego zrozumieć, ale takie same myśli Clyde lubił tego Ratterera, krępego, dobrodusznie 
przelatywały przez głowę każdego bell-boya. uśmiechniętego blondyna. Ciągnęło go coś do niego 

Szeptano sobie także o powodzeniu, jakie niejeden i pragnął się z nim zbliżyć. Ratterer odwzajemniał 
z nich zdobył, a nawet o otwartych propozycjach sh; mu podobnym uczuciem, a widząc, że Clyde jest 
typu kobiet, które należąc do sfer uprzywilejovva- jeszcze tak niewinny i niedoświadczony, pragnął we
nych, nie mogły w swym środowisku znaleźć ujścia dh-' możności opiekować się nim. 
swemu temperamentowi. Tutaj przy pomocy środ- Rozmm.vę przerwał dzwonek i nigdy nie powróco
ków materialnych, niewieścich forteli i powabnyd1 no do tego tematu, lecz wrażenie pozostało silne. Na 
u:;mieszków zaskarbiły sobie względy przystojniej- tę kobietę przyjemnie było patrzeć, tak była wy
szych bell-boyów. tworna. taką jasną miała cerę. la kie błyszczące oczy. 
Kiedyś RaUerer, hall-boy, który całe popołudnia Czy to, co o niej opowiadał Ratterer, mogło być 

przesiadywał w hallu zobaczywszy stroJną, dobrze prawdą? Była taka śliczna. Clyde siedział i patrzył. 
zbudowaną blondynkę, otuloną w futra, jak wcho- a wizja czegoś nieznanego, przeczuwanego zaledwie 
dziła do hotelu z małym pieskiem pod pachą, trącił poruszała każd:v jego nerw. 
Clyda nieznacznie łokciem i szepnął: Różne były charaktery i zapatrywania filozoficzne 

- Widzisz? To dobry numer!„. opowiem ci coś tych chłopców. Taki Kinsella na przykład, mały 
o niej, jak będę miał czas. Fiu, co ona potrafi wy- grubasek, o łagodnej twarzyczce, może nieco tępy, 
rabiać. nawet, ale miły i dzielny, pasjonował się do gry 

w karty. W pierwszych dniach nie zwracał na Clyda 
uwagi, potem jednak zastąpił Hegglunda w dawaniu 
informacji. Był bardziej deli}ratny w obejściu od 
Hegglunda, lepiej się wyrażał, nie był jednak tak mi
ły Clydowi, jak Ratterer. 

Albo Doyle, na którego Clyde od razu zwrócił 
uwagę. Nie odczuwał wcale zazdrości, mimo, że Ed
die był taki urodziwy, wykwintny, takie miał wdzię
czne ruchy i miękki, melodyjny głos. Ten nieopisany 
wdzięk jednał inu względy wszystkich. Podlegali mu 
urzędnicy hotelowi i goście i wszyscy, którzy mieli 
z nim cokolwiek do czynienia. Kołnierzyk i buty 
zawsze miał nieposzlakowanej czystości, włosy ostrzy
żone, uczesane, wypomadowane na wzór bohaterów 
filmowych. A uniform jego„. Clyde był wprost ocza„ 
rcwany sposobem noszenia zwyczajnego uniformu. 
Zawsze na nim wyglądał najszykowniej, skarpetki 
i krawat starannie był dobrany do koloru. Tak samo 
nosiłby modne palto. Tak samo szykownie wyglądał 
by w szykownie skrojonym garniturze. 

Podobne i prawie równie silne wrażenie uczynił 
młodzieniec, który pie1"wszy zajął się Clydem - Heg
glund. 
Był to jeden z najstarszych, najlepiej wyćwiczo

nych bell-boyów. Ogólnie był lubiany za swe wesołe, 
beztroskie usposobienie, które mu wcale nie/ prze
c;zkadzało sumiennie spełniać swe obowiązki. Hcg
~'lund nie był mądrzejszy, ani bardziej sympatyczny 
od innych chłopców, lecz jego niepowściągliwe, wy
buchowe usposobienie, hojność, gdzie chodziło o pie
niądze, lub przyjemności, odwaga, siła i śmiałość„ 
w czym ani Doyle, ani Retterer nie mogli się równać, 
tym bardziej, że tam, gdzie trzeba było okazać siłę, 
czy śmiałość nifl kierował się rozsądkiem - w naj
w~1ższym stopniu zaciekawiły i pociągnęły ku sobie 
C1yda, 

(d. c. n.) 



Str. 6 KURIER POPULARNY 

Dzień w Lodzi Udana akademia szkolna 
-ku czci gen. Świerczewskiego I Telefon: red. dyżurnego UMS I 

I (j). W I Państw. Gimn. i Lic. dla wysoki poziom repertuaru. śpiewa- -=----------------„· 
D DY:tURY APTEK: 
orosłych w Łodzi, przy ul. Lima- no ·utwory Różyckiego, Lehara, Cari-

1 · 1"4 db ł DzisleJszeJ nocy dy~rUjlł apteki: 
nows nego .:. - o Y a się z inicja· sa, Moniuszki i Zielińskiego, grano Bojarskiego (Przejazd rnJ, Cymera (ul. 
tywy uczniów przy wydatnym popar Beethovena, Wieniawskiego, Mon- <Wólczańska 37), Epsztajna (Piotrkowska 
ciu dyrekcji piQkna akademia ku ti'ego i innych. Nr 22óJ, Nlewlarowskiej <Zgierska 146), 

· b l t d Eb · Pawlukiewicza (Pomorska 12), Trawkow-
czci o 1a era zna ro 1 Nysy, sklej (Brzezińska 66J, Unieszowslciego (ul. 
gen. Świerczewskiego. Samorzutna inicjatywa uczniów Dq.browska 24 b). 

Po zagajeniu dyr. Lisieckiej i re· Szkoły dla Dorosłych zasługuje na 
feracie okolicznościowym recytowa- uznanie i dobrze świadczy o wpły
no wiersz Jastruna p.t. „Tren na wie wychowawczym szkoły i wyro· 
śmierć gen. Świerczewskiego". Od- bieniu społecznym słuchaczy. 
:;piewaniem Hymnu zakończono 'l'EATn \\'OJ.SKA l'OLSKmGo 
czę:ić oficjalną. Dzi.S o godz. 19,30 głośna szttrl:a J. P. 

Bartre'a „Ladacznica z 7..a.sadami". Udz,iał 

Nr 107 (892) 

' ,„ S P O'L E l\I" REFERAT BUDOWNICTWA 

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na budowę BOCZNICY K OLEJOWEJ do posesj i 
„SPOI.E~I" w OPOCZNIE. 

slepe kosztorysy oraz wszelkie informacje można otrzymać 
w Refura-cie Budownictwa przy ul. Narutowicza 2 w Lodzi. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 30. 4. 1948 r., o go_ 
dzlnie 10. 

„SPOLEM" zastrzega sobie swobodny wybór oferenta li pmwo 
unieważnienia przetargu. 

' 

„SPOLElU" Zw. Gosp. Spółdz. R. P. 
Delegatura Zarządu 

na Okręg L 6 d z k i 
Referat B udownictwa 

W części artystycznej wystąpił l'z••tOJ ......... ·e bior(l: E. Bonacl•a, J. Węgrzyn, A. u. 
chór szkolny oraz tutejsi utalentowa ._, ' '-' p!c>~i i F. żukowsk!. Re:i.yseria E. Axem. 1

------------- -------------------
ni soliści, ob. ob. Starosta i Kacza- De-koracje Z. Stneleckiego. Młodzież w 
rowski, jak również bardzo dobrze p R A S Ę ~~1\e~~ ~~)~~~;1!~. n·e posiada prawa y;stę-
zapowiadający się soliści, słuchacze TEATR POWSZECHNY 
Konserwatorium - ob. ob. Nycówna SO[JALIS N Dziś o godz. 19,lG „Gospoda pod We-
( ) E ( 1 Tycz Ą soll]. Kukutlrą,", nowa sztulra R. Matu-
sopran , nnow tenor), Chodziu t szewskiego i J. Rojowskiego, beztroska, 

(baryton). Ryder (skrzypce) i Gra· pełna humoru i sentymentu kome'1ła, 

bowski (fortepian). Zwracał uwagę I ·---------------· osnuta. na motywaeh o.qtatnicil, zwycię-

I 

SPOŁDZIELNIA PRACY »METALOWIEC« 
produkując 

WYROBY TŁOCZONE, CIĄGNI01''E, TOKARSKIE, 
SLUSARSKIE, BLACHARSKIE i KRYCIE DACHó W, 

zawiadamia, 

skich walk Wojska Polskiego w r . 1945, 
na przedpolach Berlina i Drezrni.. Reży
seria J. Wyszomirskiego. Dekoracje J . 
Rybkov."Ski-ego. Obsadę tworzą: J. Nicz,ew 
sl:a, K. Dejme·k, \V. Hai1cza, .T. Kali.szew. 
ski, A. Kwiatkowski. S. Lapiński, L. Or
don, K. P:i.Jl'o•wski, J. Pilarski, W. Pi
Jp.raki, J. Warmiński. 

Passe-partout nieważne. 

TEATR „O S A" 

I zachodnia 43, tel. 140-09 

OGŁOSZENIE 
Stosownie do art. :.! pkt Il lit. f Dekretu z dnia 17. 10. 1946 r. 

(Dz. U. R. P. Nr 59/46. poz. 324) Sąd Okręgowy \. Lodzi - VIJ 
Wydział Karny ogłasza, że w tut. Sądzie wszczQte zostało postępo
\v-anie p-ko Natalii D re.:Ilch;ur. 30. 12. 1912 r . w Rzeczyszezy, gm. 
Mallln, c. Fryder:yJm i Albertyny, ostatnio zam, w Zgierzu, ul . Ko
ściuszki 15, obecnie uluywającej się p r zed ·wymiarem spraw~edli
wości, oskarżonej o to, że w 1·oku 1941 ~ta ter enie powiatu łódzkie. 
go, będąc obywatell{ą polską zgłosiła swą przynależność do naro· 
dowości niemieckiej . 

Czyn ten stanowi przestępstwo z art 1 § l Dekrctt; z dni.a 
28. 6. 1946 r-, o odpowiedzialnolici karn·aj za odstępstwo od naro
dowości w cza.'3ie wojny 1939-1945 r .(Dz. U. R. P. Nr 41, poz. 237, 
oraz Nr 53 poz. 300). 

że z dniem 20 k wietnia 1948 r. 

Dziś I codziennie o godz. 19.30, w nie
dziele i święta o godz. 16.30 i 19.30 
„WIOSENNY BIEG"- (PAP 6532) 
Udzi:ił biorą: Grossówna, Dymsza, Go· 1---------------------------------

sławska, Jakszt:is, Grochowska, Łukiaf1- f :---------------------------· ·--·---I PRZENOSI S~ 

z uI. P OGON OWSKIEGO 13, na 

na ul. JAKUBA 8 tel. 143-72 

FABRYKA WYROBóW GUMOWYCH 
pod Zarządem Państwowym, {dawniej Bandel) 

LóDZ, ul. Tarnk i Nr 12 (dawniej Morska) 

zatrudni natychm~ust wykwnlif.ik owanego 

ks i ęgowego 
Warunki od umowy. - Zgłaszać się codziennie w Biurze Per-

sou·.ilnym Fabryki w godzinach od 8-16. (Pr.) 

OGŁOSZENIE 
Stosownie do art. 2 pkt. Il lit. f Dekretu z dni~ 17. X. 1946 r. 

lDz. U.R.P. Nr 59/46, poz. 324) Sąd Okręgowy w Lodzi - VII 
Wydział Karny ogłasza.. że w tut. Sądzie wszczęte zostało postę
powanie p -ko Erice Tettlaw, Ul'. 24. 10. 1922 w Lodzi , c. Gustawa 

' i "'andy, ostatnio zam. '" Lodzi:, ul. Or la 14, obecnie ul.:rywającej 
się przed wym:iarem sprawiedliwości, cskarżonej o t-0, że w r oku 
lSłO w LotlzJ, l;iedąc obywatelką. polską zgłosiła Slrą przynależność
do narotlowośoi niemieddej. 

Czyn ten stanowi przestępstwo z art. 1 § 1 Dekretu z dnla 
28. 6. 1946 r. o odpowiedzialności lrnrnej za odstępstwo od narodo 
wości w czasi'.:i wojny 1939 -1945 r. (Dz. U. R. P. Nr. 41, poz_ 237, 
01"3.z Nr 53, poz. 300). 

(PAP 6534) 

I 

„Dwulicowa kobieta" - 16.30 13.30, 
20.30, nledz. 14,30. 

ADRIA - ul. Marszałka Stalina 1: 
„P<.ni Mlntver" - 16, 18,30, 21, nie· 
dziele 13,30. 

BAŁTYK - ul. Narutowicza !!O: 
„Dusze Czarnych "- 17, 19, 21, nie
dzielo 15. 

EAJKA - · ul. Franclszlrnńska 31: 
uS1:::irb Tarzana'' - 16.30. 13,~, 20,30, 
niedziele 14,30. 

GDYNIA - ul. Daszyi1skiego 2: 
Program Aktualności Kraj. i Zagra.
n\c:m~'Ch Nr 8 - godz. 1'.l, 13, 14, 15, 
w niedziele 13, 13. 14. 
•. o (l-te1 wieczorem po-wojnie". 
17, 19, 31, niedz. 15. 

IIEL - ut. Legionów 2/4: 
„Pościg" - godz. 17, 19. ~1, niedz. !5. 

:\IUZA - Ruda Pabianicka: 
„Zielona Dolina'• - 17.~0. :o, nic· 
dziele 15. 

POLONIA - ul. Piotrkowska 67: 
„Ostatni Etap" - 16, 18,30, 21 , nie
dziele l:l,30. 

.Eli:ORD - ul. Rzgowska 2: 
uSkradziona sła\Va11-lG,:lO, 18,::;o, ::?OłS01 
'" niedz. H.~Ol. 

STYLOWY - ul. Kllif1sklego 123: 
„Mali Detektywi" - (16.15, 18.15 
20.15, w niedz. 14.15). 

SWIT - Bałucki Rynek 5: 
„znak Zorro•: - (lG.30. 18,30. w.:;o, 
niedz. 14,30. 

TĘCZA - ul. Piotrkowska 103: 
„?.Iall Detektywi" - (17. 19. :)1 
nlcdz. 15. 

TATRY - ul. Sienkiewicza 40: 
„Nicholas Nicklcby" - 16, 18,30, 21. 
n!edz. 13,30. 

WISŁA - ul. Daszyńskiego 1: 
„Nauczycielka Wiejska" (16, 18.30, 21, 
w niedziele 13.30). 

WŁOKNIARZ - ul. zawadzka 16: 
„Guwernantka" - (16, 18.30, 21, nie
dziele 13.30). 

WOLNOSC - ul. Naplór!rnwskiego 1G: 
„Ostatni etap" (15.30, 18. 20.30, nie· 
dziele 13). 

ZACHĘTA - ul. Zgierska 28: 
„Pod dachami Paryża." - 16.SO, 18.30, 
20,30, nledz, H.30. 

OFIARY l'RZEDWIOSNII': - Żeromskiego 74f16: 1· 

„u progu tajemulcy•• - (17, 19, 21, 
uiedz. 15). 

ROBOTNIK - ul. Klllńsl~iego 17&: P. z. P. B. Nr 16 w Lodzi, Rada. fu-
„Knock-Out" - 17, 19, 21, nledz. 15. kladowa składa Zł 20.440,- na I.ódzką 

RO!\IA - ul. Rzgowslca 84: P..odzir.ę Radiową. 

ł 
• 

CENW OGLOSZEN 
ta tekstem 

~v 

cJt.l lłJ mm • . . oa n <10 l:Al mm 
D<I l:.11 <10 :AJV mm 
Od :.'Ul do !IUO m:n 
powytel 800 mm 

tekście 
do tllmm,,. 
IXl n 4o 121J mm 
od l!.!1 oo :AJIJ mm 
Od :llJ1 do llOO tnm 
powyte1 800 mm 

• • • I • • • • • • ł d a11 u 1 mm szpalty 

• I . .I • • I I ' I • Eł 50 m l mm szpalty 
70 m l mm szpalty • I 

• • • I • 
ł • • 

• • • • 
• I I . . ' 

I • • • • I • I rJ 

• • ' ' • I I ł ltł OO i::a l mm B'ZJ>8ltY 

• • • • I ' I • 'Cł 120 m 1 mm szpalty 

• 1 1 1 • 1 a , .:t till r.11 1 mrn npa.tt11 
1 • a , • • , • r;I ll> sa l mm szpalty 
, 1 , 1 1 , • • rJ UJO w:a l mm szpalty 
1 • • , , • • , d H O za l mm szpalty 
t , 1 , t , , , u 160 u I mw szpalty 

llekrologi 
do 111 mm , • , 1 • a , t • , t • • 1 1:1 :su i:a I mm szpalt) 
:>d n 110 GK; mm • , 1 , 1 , 11 1 , • , .:1 10 za l mrn 1>zpalty 
t>d l:O do :llJti mm • , • 1 1 , 1 , 1 eł !i~ l:ll l mm szpalty 
t>O wt do 80(, rnm , , 1 1 ' , 1 • , r:ł nu &a 1 mm szpalt~ 
oowvte1 Hl() mm • I I I • I • • I I e.ł UiO l:ll I mm !IZJ)lllty 

t~ło1111•111a 1rnhnf n li u wy'f'U, llMZ1lk1W'!.nle pracy Hl tł t11 wyraz. 

ska, Halmirska, Piasecka, Darski, Dą-
browski, Łuczak, zwollńskl, duet Sutt, 
Reżyseria A. Dymsza. Konferansjer: A. 
Jaksztas_ Przedsprzedaż w kasie teatru 
tel. 140-09 w godz. 10-13 l od lG Cw nie
dzielę I św!c:ta od 14). 

TEATR KAllfER ALNY 
DO:\IU l!:OLNIERZA - Daszyńskie:;o 34 

Dzi.ii i codziennie o godz. 19,15 farsa. 
Noela Cowardu „SEANS". Udzhł biol"ł; 
Hanna Bielicka, Helena Buczyńska, Hali
na Gluszkówna, Wanda. Ja.kubiflska, Mi
chał Melina, Da.nuta Szaflarska i Ludwik 
Tatarski. Reżyseria. Michala Melin~-. de
koracje Jana Rybkowskiego. Ka.sa czyn. 
na od 11 do 13 i od 16. Telefon 123-02. 
Dziś passc-partoutt nieważne. 

TEATR „SYRENA" Traur.~aa 1. 
Osta.tnl tydzień 

Dziś o godzinie 16 i 19 min. 30 kulisy 
wielkiej dyplomacji odstania na wesoło 
„AMBASADOR" satyryczno - polityczna 
groteska w 6 obrazach Z. lij._ozdawy i w. 
Stępnia z udziałem całego zespołu „SY· 
RF.NY" baletu t orkiestry. 

Kasa czynna pd godz. 10-13 i od 16. 
Telefon 272-70. 

Rep. CYRK Nr. 1, Plac Leonarda. 
Codziennie o godZ. 19,15, w sobotę i nle 

dZiel~ o godz. 13,15 i 19,lii wielkl prog
t·am atralccyjny pod dyr. Din-Dona_ 

r ONIEDZIALEli, 19 KWIETNIA 194S r . 
1:::.04 Dziennik. 12.25 Koncert Orkiestry 

Wojskowej. 12,50 „Wspó!Zawodnictwo 
pracy w rolu:ctwie". 13.00 „Na swojską 
nute". 13.20 Prnerwa .14.00 Muzyka p(}pu. 
!arna, 14.30 „Własne ognisko" - OJlOwia. 
dnn!e dla dz\ec:, 14.40 Pogadanl;a sporto
v.~ . 14.50 Recital skrzypcowy Alicj! Ha
kowsldej. Przy fortepianie A. Tllb~· 
blntt. 15.10 „Z dziedziny radioteclmiki" -
pogadanka. In:il. B. Klimaszewskiego. Hi.20 
Chwila. muzyki. 15.2:: Wiadom. lokalne. 
15.28 Rozmaitości. 16.00 Dziennik. 16.2-0 
XI audycja. z cyklu: „Geoi;ra.fia muzycz 
na" w oprac. Mgr. l\L Drobn.era. 16.40 
„L:s ty zza muru". 17.00 J. S . BACH -
Fragmenty z pasj) św. Mateusza. 17.W 
Przegll)('l tygodnia. 17.45 RUL - „Atomy 
rodz~ się i umierają" wyklaJ Dr J. Ray. 
~l<iego. 18.00 Koncert rozrywkowy. 18A5 
..Zaklęty clwur" - H odc. powieści Vl. 
S'..ozińśkie::ro. 19.00 „Muzyka. clla wszyst
kich", ~O.OO Dziennik, 20.30 llezerwa, 
~0.50 ,:Walki party-k'lncltie w Poznait• 
~·!'' m w 184S r." 21.00 Muzyka lckkn. 
21.10 Koncel't l:yC'~cft. 21.28 Omów. progr. 
lok na jutro. !ll.30 Koncert chóru. -
'l'ran&misja 7. Czechosłowacji (Frag~\. 
22.00 „Lata •walk!" - fragment książki 
St. Sowiński~j. 22.15 Audycja słowno-mu
zyczna. 23.~0 Ostatnie wiadoQmości, 23.30 
Zakoi1czenie audycji i Hymn. 

]llf'lrU 
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WYDZJAJ, KOBIECY WK PPS 
ZAWIADAl\UA, 

ze koncert, który miał się odbyć w dn. 
18.1. 48 r. o godz. 16 w Ginmazjum im. 
'.l'adeusza Kościuszki, ul . Sienkiewicza 46, 
nie odbędzie się z przyczyn od nas nie
zależnych. Za co nabywców biletów prze 
praszamy. 

zwrot pieniędzy nastąpi w dniu 19.1. 
48 r . 

OQŁOSZENlA DROBl\E 

L eka r ze 

DOKTOR REI CHER - specjalista : We· 
neryczne, skórne, płciowe Laburzen!a. 
Pnłudnlowa 26. t!ruga - •IMma wteezo-
rem. -7819 

K upno i sprzedaż 

\VYTWORNIA Galanterii Metalowej M. 
Weiner 1 S-l;:a Łódź, Piotrkowska 112 ku
puje srebro każdej llośC'J. -358 

Zagubione dok umen1'y 
SlUtADZIOXO kartę rejestracyjną RKU 
Mirosław Pawlak, Perłowa 1 a. --455 

SI{R:\DZIONO poświadczenie obywatel
stwa, legitymację tramwa.iOWfł, Zw. Za

l wodowego. - Pełwwska Regina. ul. Dr 
1 Próchnika 44. --45G 

OGŁOSZENIE 
Stosownie do art 2 pkt II lit. f D ekretu z dnla 17. 10. 1946 r. 

(Dz. U . R. P. Nr 5!:1/46, poz. 324} Sąd Okręgowy w Lodzi - VIl 
Wydział Karny ogłasza, że w tut. Sądzie wszczęte zostało postępo
wanie p-ko E ugenii Laufer, ur, 31. 12. 1904 r . w Pabianicacll, 
c. Fryderyka i Julianny, osta t nio zam. w Pab.:anicach ul. Karni. 
szewska 20, obecnie uluywającej silę przed wymiar em sprawiedli· 
wości , oskarżonej o to, że w rolm 1941 w Pał11anicacll ~dac 
obywatellką polską zgłos~ła swą przynależność do narodow~ci nie
miecl..-iej. 

Czyn ten stanowi przestępstwo z art. 1 § l Dekretu z dnia 
28. 6. 1946r. o odpowi'cdzialnoli<:i ltarmj za odstępstwo od narodo
wości w czasie wojny 1939-1945 r . (D z. U. R. P. Nr 41, poz. 237 
oraz Nr 53, poz. 300). 

{PAP6533) 

PAIVSTWOWA FABR1.'1{A APARATó W ELEKTRYCZNl-CH 
W L OD Z I 

zatrudni od zaraz: 

2 L.~żYNIERóW • l\.IEClłANllióW i 1 INź. ELEKTR l'KA z prak
tyką. war sztat. na merownicze Stanowisko w P rodukcji 
i w Du le Technicznym. 

2 TECHNIKOW - MECHANIKó W, 
3 KALKULATORóW warsztruto'wych z pełnymi k wali:fllmcjami. 
1 PI<A COWNIKA z praktyką admi.Jtistracyjną ewentualnie przy-

g otowaniE!lll prawniczym. 
S KSIĘGOWYCH obeznanych z Księgowością l\fater~ową. łub 

z praktyką w liosztach 'Własnych. 
~1 i\IAGAZYNlERó \V z 1>raktyką. 

GOSPODYNIĘ - !mcharkę dla prowadzenia Stołówk! .ł'abrycz· 
nej, n='!!Z !:il!~ SLUSARZY i TOKARZY. 

Zgłoszenia i podania z życiorysem w 2 egzemplarzach do 
Wydziału P crsono.lnego, Łódź, ul. Przedzalniana 71. 

Warunki do omówienia. ' 
Dla pracowników wykwalifikowanych zapewnione mieszka.n.ie. 

(PAP 3343) 

OGŁOSZENIE 
Stosown'.e do art. 2 pkt Il lit. f Dekretu z dnia 17. X. 1946 r . 

(Dz. U.R.P. Nr 59/46, poz. 32·1) Sąd Okręgowy w Lodzi - VII 
Wydział Karny ogłasza. że w tut. Sądzie ''lSZczęt.e z • o postę 
powanl'e p~ko JąnJnie l\l eicr, ur. 5. 1. 1902 r. w Chodo e, gmilla 
Pi-Ledecz, c.ó1·ce Samuela i Karoliny, ostatnio zam. w Ogrodzonej 
~· l\lazew, obecnie ulaywająecj się przed WJ'Illiar~łu sprawiedll~ 
woścl, oska1·:lonej o to, że w roku 1941 w Ozorkowie, bętląc oby. 
watelką polsl{ą, zgłosiła swą pr~·należnoiić do narodowości nie· 
m ieckiej. 

Czyn ten stc.noWi przestępstwo z art. 1 § 1 Dekretu z dnia 
28. VI. 1946 r. o odpowiedz,!alności łarnej za odstępstwo od naTo· 
dowoścl w czasie wojny 1939-19fa r. (Dz. U.R.P. Nr 41, poz. 
237, oraz Nr 53, poz. 300). 

(PAP 6335) 
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Redał•tor naczelny : 
ARTUR k AR ACZEWSKJ - przy jmuje od godziny l2· tej do tS-t eJ. 

SEKR. RED. - oo g odziny lłMej do 11-reJ . 

\Vi'DAWOA: Spółdzlelnla Wyllam1lcza „WIEDZA". 

NASZE 'l'Eł.EFONV: 

Centrala telefonlcwa łieda.kcJ1 1 AO • .ml.n.:.stracjJ t3f>.91, 257-94 

Dyr. Delegatury „Wledia" 
Wydział C2a.sop!sm 

261UI. 
257-9< 

t{eaaktor Naczelny 
Za.stepca Rea. Nacz. 
Sekretarz Reda.kej! 
Dyr. Adm!nistracl•Jny 

l3U·4~ 

ll2;54 
144-l!l 
l36·9l 

Dz!a.ł Ogłoszefl 

l<.:kspedycja 
~56.37' :Z:!3-:z; 

:!01-\1:: 
Rozdzlelnta 

tledakcJa - l..<>dł, l'iotrkowska 118. Ad.miJlll!ltra cJa - L{)dt:, ł"iotr lmW'lklł 70. Redakcja nonorujr tylko utyll u!y tam6wione t rt,'k<>!Jl„l >w n 1P 1.v."·, ca ~lt; Wanmkl prenu rr.cr111.'" alle. 
stecznie t dosta\v' do domu - -i 90, prenumerata 11btorowa (Oil 2(., ~· - u GO. f'renwnerata , cxtblor am • A.dm.L.t111tta.cjl - IS TS 
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